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Kraków, 12, marca 
(Th) Niewątpliwie — w nagłówku jest griw 
ba sprzeczność: fermenty nie mogą być świe- 
że. Właśnie w „nieświeżości' leży fermenta- 


s Mi Teć ta jest zwyczajny proces chemiczny. 


Naturalnie, że tak. Ale u nas jest przecież nie- 
00 inaczej, U nas się wciąż apdykyie, sztucz- 
mie „Świeże“ iermenty, oczywista = — nieświe- 
żego materjalu.., 

Oto zanosi się w Sehnie ua nową wojnę. 
Za długo już widocznie spokojnie i produkcyj- 
mie się pracowało, trzeba zatem stanąć i zrobić 
jakiś prawdziwy domorosły nasz huczek. 

, A więc — najpierw votum nieufności dla dwu 
ministrów. Dla ministra Czerwińskiego za jego 
„wadnomyślność*, Na tem miefscu należy w 
tym przedmiocie zrobić specjalna uwagę wraz 
z zastrzeżeniem. Może być, że p. Czerwiński 
jest dla panów Chadeków, endeków i — ewen- 
tualnie — Piasta skrajnym  wolnomyślicielem 
odnośnie do makazów katolicyzmu. Zagadnie- 
nie to usuwa Się z pod naszej kompetencji, Na 
tego rodzału sądzenie kacerstwa muszą wido- 
cznie istnieć osobne sądy. My tylko musimy ple 
dować w jednym kierunku na korzyść p. Czen- 
wińskiego: Specialna przychylnością dla Ży- 
ków i Kulturalnych, łub nawet tylko religijnych 


sejnowej 
zakłinał się na wszystkie świętości, że żadnego 
Żyda w szkolnictwie nie zamianował, to mó- 
wE szczerą prawdę. Tylko zapomniał dodać, że 
matomiast wiełu ich usunął, dając na ich miej- 
sce w szkołach, przeznaczonych niemal wyłą- 
cznie da dzieci żydowskich, nauczycieli nieży 
dowskich. To mu zostało udowodnione. a on 
sle wcale mie bronił. Powtórzył tylko sakra- 
mentama fornynikę dzisiejszego rządu, Że mie 

" różnic narodowych i wyznaniowych. 

tak to się dziwnie dzieje, że zię naszym 
aninisterjom a to we wszystkich dykasterjach, 
wie nasrwa zmłedy Żadet Żyd. Co więcej — na- 
wet nauki religi Żydowskiej nałeżycie się nie 
=" "EA. Mamy taki wypadek od lat w sanym 


Austrf a mion kroków. 


wraz pmzedpotopowy, 
dów z różnych zakładów. podkopu 
w ten sposób powazę przedmiotu i nauczy” 
a utrudniając nieemiernie należyte 6 pe- 
traktowanie nauki. Przed trzydzie- 
zwalczaliśmy to nieznośne postponowa 
nauki religi wobec władz austniac 
U władz polskich nie 
Jedno czarodzaiaje 


c M na et ae 


skie słowo: „względy oszczędnościowe“ — za” 
myka wszelką dyskusje. 
A jeżeli tak jest w Krakowie, w sercu pol- 


skiem, gdze się wszystko widzi i zna, i gdzie 
są ludzie, którzy bronią danej pozycji to mo- 
żna sobie wyobrazić, oo się w tej dziedzinie 
dzieję na prowimcji: -< 

Więc — „wolnomyślicieł* p. Czerwiński mo- 
że gmzeszy na innem polu, ale w sprawie żydo 
wskiej jest całklem czysty. jakby był, nieprzy 
mienzając. czystej krwi chadekiem, 

Podmosimy to na obronę p. Czerwińskiego. 
Może mu się to przyda. Niechże wiedzą: w 
szkolnictwie, żydowskiem i ogólnem, zawodo- 
wem i uniwersyteckiem, jednem słowem: na 
całym obszarze spraw szkolnych, kn 
w zakres działania ministra W. R. : O. P. nie 
wyglądamy woale lepiej a może nawet nieco 
gorzej niż pod zarzadem p. Stanisława Grab- 
skiego. Tyle da obrony „radykała" z naszego 
specjalnego stamowiska. 

Pozostaje tedy cała sprawa wyłącznie w ra- 
mach wyznaniowych. Nie jest wiadome w 
jakim stopniu popierać będą tę specjalną akcje 
strommiotwa inme, mmiej „pobożme”. 


Nieco gorzej wygląda sprawa p. Prystora. z 
którym ma specjalny porachunek PPS. Kwestia 
jest, czy i o ie panowie z PPS będą chadeli 3 
mogli pociągnąć za sobą „sprzymierzone i za- | 
przyjaźnione* stronnictwa sejmowe. Nie jest 
wcale wykluczone, a polityczny rozum kazałby 
nawet tak przypuścić, że PPS wcałe sie nie bę. 
dzie „paiia“ do zwycięstwa. Sam wniosek © 
wyrażenie nieufności ministrowi pracy i opieki 
społecznej powinien już ugasić „gotujący sie 
gniew ludu", 

Ale na tem jeszcze nie koniec, 

Nagle wysuwa się nowa — afera. Gdzieś od- 
kryto, że owych osławionych ośm milionów. 


wydanych na rzecz wyborów, pokwitował I wy 
datbował p. Sławoj-Składkowski, b. minister 
spraw wewnętrznych. Trzeba go tedy postawić 
w stan oskarżenia. Tak mówią. 

Czy te prawda? 

Byioby dziwne. gdyby ten plan iyen 
istniał jako coś politycznie pazemyślenego. Ja- 
koś „tamta“ sprawa oskarżenia poszła w od 
stawikę. Jakoś została odroczona. jak sło mówi 


mi mało ktytyczny, jednak się 
A może i:' na co? 

Chciałoby się na tem miejscu — 
na tem miejscu! wsunąć taką ogólną 


ahać. jakby przypowieści prababki. zyj 
Więc — rozsądnie i patrzeć kończi =i 
Czyby oskarżecwe p. Sławoj Skfadkowskiego 
było rozsądne? Chyba me. Byłoby 


opozycja pragnie utrzyinać. 
Tu właśnie jesteśmy przy wspommianem: 


MOB 7% "WD wan 


znaną z dobroci, przemielaną z najprzedniejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 
Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego i Skawińskiego poleca: 


MLYN TURBINOWCE-WALCOWY 


| BBRAHAMER, Kraków, 


Łobzowska 5. Tel. 1072. 


ZOE 


patrz końca! 

Czy się chce utrącić gabinet p. Bartia? Nie. 
Nie ¿hce się go utrącić. Przecież sytuacja na- 
sza parla'mentariuna iest tak zabawna, Że nasunę 
taby sto pecech. gdyby się tyiko miało wolną 
głowę do wesołej krotochwili. Rząd jest z ra 
mienia BB. a nodhirzymuie go właściwie opozy 
cia. Bywa. że taki biedny poseł, we biorący tt- 
działu w intrygach. szuka po własnych rękach, 
gdzie jest prawa, a gdzie lewa. 

Rząd p. Bartla byłby już dawno runął. gdy 
by nie — opozycja. Pozostawiony samym przy 
jaciołom o randze pułkowników. a nawet tyl- 
ko małorów. leżałby jak długi na ziemi. Kto te 
dy obala p. Bartla podnos: — pułkowników, 
którzy ani jedmej łezki mie uronią, gdy p. Bar 
tel będzie zmuszony złożyć swoją misię w rę 
oe p. Prezydenta. 

Naturalnie, że stan gospodarczy nie bardzo 
zachęca i usposabia odpowiedzialne am | 
do karkołomnych eksperymentów pułkowniko- | 
wskich. Ale tak samo ten stan katastrofalny nie | 
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zachęca | nie usposabia odpowiedzialnych czyn 
mków sejmowych do wywoływania konfliktów. 
Te wszystkie sprawy, które w tei chwili leżą 
na serci rządowi — budżet, ustawy podatko- 
we, ratyfikacja różnych układów międzynarodo 
wych itd.. tak samo ciążą na sumieniu każde- 
go posla. odpowiedzialnego za normaimy roz 
wój spraw państwa. Niema w.ęc poprostu prze 
słanek psr.lologicznych, by liczyć na daleko 
idącą usiepłiwość po drugiej stronie, 
Mogłoby tedy powstać znowu zamieszanie. 
które zarcdwie odrobinę się uporządkowało. I 
znowu to wzajemne pomstowanie, które w kra 
ju zagranicą budzi tylko niesmak, a w dodat 
ku faktycznie dezorganizuje i demoral:zuje sze 
rokie warstwy, które właściwie trzeba polity- 
cznie wychowywać. 
Czyżby te proste refleksje nie narzmcały się 
tym wszystkim, którzy są tych „gier woien- 
nych“ aranżerami? Toć to dorośli ludzie, a nie 
tacy, co się tylko bawią w te wszystkie powa 
żne rzeczy, jak rząd, parlamentaryzm jtd. 


Strajk demonstracyjny w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11. 3. Sin. Proklamowany na 
dz przez Koło Żydowskie w Sejmie i Senacie 
strajk kupców żydowskich przeciwko nadmier 
mema obciążeniu podatkowemu wdał się w zu 
pełności. Wszystkie sklepy były zamknięte: 
Wieczorem odbyły się liczne wiece w dziełni 
cy żydowskiej. Jak się dowiadujemy minister- 


stwo wydało nalcaz, aby nie czynić żadnych 
przeszkód w urządzan.u wieców. 

Wieczorem delegacja żydowska ma słę udać 
do prezydjum rndy ministrów ii min. skarbu Z 
petycjami kupców żydowskich. Prócz restaura 
cyj wszystkie instytucje żydowskie i sa d by 
ły zamkuięte, 


Dalsze obrady Senatu nad budżetem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 3. Sin. Na  dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu przystąpiono do prelimina- 
trza budżetowego ministrstwa pracy i omieki 
społecznej. Referował sen. Pepłowski (NPR). 
IW trakcie jego przemówienia marszałek Szy” 
tnańiski apeluje do reierentów, aby nie powta- 
rzałi swoich wywodów, zawartych w drukowa 


uych referatach, oraz prosi mówcę o streszcze” | 


nie się. 


Sen. Daszyńska-Golińska (BB) domaga się 


mianowania inspektorek pracy dla nadzoru | 
żłóbków fabrycznych i pracy chałupniczej ko” | 


biet i dzieci. 

Sem. ks. Kasprzyk (Ch Dem.) domaga się 
wprowadzenia ubezpieczeń na starość, powięk- 
szenia liczby urzędników w biurach funduszu 

ia oraz wnosi rezolucję o poparcie 
przez rząd zakładu wychowawczego w Pawli- 
kowicach pod Wieliczką, 

Sen. Soroko (BB) domaga się opieki w za- 


kresie szpitalnictwa na wsi oraz protestuje prze 
| o. ZE ad | 


| niedziele i święta chrześcijańskie. 


ciwko pomocy wyłącznie dla bezrobotnych 
miast z pominięciem wsi. 

Sen. dr. Szabad (Koło Żyd.) poriera 
rezolucję, wzywającą rzad do przedłożenia no 
weli do ustawy o czasie pracy w hardlu į prze 


myśle, któraby zezwoliła Żydom na pracę w 


swają 


Sen. Iżycki omawia kwestię emigracymą. 


Sen. Danielewicz (PPS) apeluje do ministra, 


| aby polecił łódzkiej inspekcji, aby wzięła w o- 


bronę robotników przed tabelą k ar, stosowa- 
nych przez przemysłowców. Pan minister pra” 
cy i opieki społ. Prystor proponuje przesunię- 
cia budżetowe, wynoszące 79 tys., mianowicie 
powiększenie o tę sumę uposażeń i zmniejsze” 
nie działu repertycje zagraniczne i dopłaty do 
ubezpieczeń społecznych. Na tem  zarządzono 
przerwę. 

Na posiedzeniu popołudniowem przystąpiono 
do budżetu min. spraw wew. 


Prezydent podczas woiny 


Dalsze obracy komisji konstytucyjnej nad upraw- 


nieniami Prezydenta 
(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11. 3. (Sin) Sejmowa komisja 
konstytucyjna przystąpiła dziś do daiszej dysku 
" sji nad ustępem 4. art. 44. o kontrasygnatach 
aktów Prezydenta. 

Pierwszy przemawiał pos. Komarnicki (Kl. 
Nar.) uważając, że kumulowanie zbyt wielk ej 
liczby różnych uprawmień w rękach Prezyden 
ta nie jest właściwą drogą do zwiększenia jego 
władzy. 

Pos. Piłsudski (BB) odpowiada na zarzut, że 
brak konirasygnaty wciąga Prezydenta w wir 
walk. Z kole' przystapiono do art. 45 obecnej 
Konstytuci. Pos. Piłsudski podkreśla, że w pro 
iekcie BB opuszczono. iż Prezydent obsadza 
nietylko cywilne, ale i wojskowe urzędy na] 
wniosek Rady ministrów. Projekt ten stwarza 
także kontakt bezpośredni Prezydenta z po- 
szczególnemi m mistrami i dlatego opuszczono, 
że mianuje i odwołuje ministrów na wniosek 
prezesa Rady Mimistrów, chociaż kontrasygna 
ta jest potrzebna; opuszczono także showa 


„przed Sejmem“. Pos. Niedziałkowski (PPS) 
widzi różnicę w poglądach BB, skoro p. Bartel 
oświadczył się za systemem kanclerskim. Mów 
ca uważa, że raczej zwiększenie roli prezesa 
rady ministrów jest słuszne. Tymczasem pro- 
jekt BB roię tę zmniejsza. 
Pos. Bagiński (Wyzw.) twierdzi, że postano 
wiemie, iż urzędnik jest odpowiedzialny przed 
Prezydentem, z pominięciem ogniw pośrednich, 
wprowadziłoby chaos do aparatu państwowe- 
go. 
Pos. Kościałkowski (BB) zauważa. że w obe 
anym art. 4 5iest odpowiedzialność przed Sej- 
mem. Projekt BB rozszerza to tyłko także na 
prezydenta Rzplitej, 
Pos. Komarnicki zaznacza, że fakt, iż prezy- 
dent manuje ministrów nie na wniosek premie 
ra i że odpowiedzialność jest rožprószona, 
nie wzmocni solidarności gabinetu. 
Pos. Piłsudski omawia koncepcie BB, która 
daje Prezydentowi władzę nad rządem, Chodzi 


| 


Nr. |OL-NNNRA PNA... 
o to, kto ma pinować sotidarmności gabinożw 
czy premier, czy prezydent. Projekt BB te fao 
kcje przerzuca na Prezydenta. 

Z kolei przystąpiono do art. 46, który mówi © 
zwierzchności Prezydenta nad siłami zbrołnemi 
Państwa. 

Pos. Piisudski zauważa. że projekt BB nie zai 

wiera zakazu, aby Prezydent nie mógł sprawo 
wać naczelmego dowództwa, Prezydent powi 
nien mianować generalnego inspektora sił zbroj 
nych, bezpośrednio sohie podległego. oraz ofico 
rów bo zekicii stopu. Wykłducza to zdaniem 
mówcy — wprowadzenie elementów połitycze 
nych do tych nmominacyj. Mówca sprzeciwia 
się wmioskowi Klubu Narodowego o wprwm r 
dzenie na wypadek wojny specjałcej komisi 
wojennej Sejmu, uważając, że komisja taka u- 
trudniłaby tylko ciężką sytuację. 

Pos. Niedziałkowski kwestjonuje ostatni a= 
stęp projektu BB, że Prezydent wyznacza mai 
czelnego wodza, który wówczas wchodzi wi 
skład rządu. Mówca domaga się konkretnego 
sformułowania, jaka będzie rola  uaczelncpu 
wodza w rządzie. 

Pos. Bitner (Ch. D) sprzeciwia się temu, aby: 
Prezydent mógł być wodzem naczelnym, albo 
żeby on tylko odpowiadał za wodza naczełne- 
go. Mówca uważa, że ustęp, iż wódz naczelny 
wchodzi w skład rządu, jest niejasny. Domaga 
się ustalemia, na czyj wniosek następuje nomi- 
nacja oficerów prze” Prezydenta. Sprzeciwia 
się rywmeż specjalnej komisji wojermej Sejmu. 

Pos. Jankowski dopatruje się szeregu sprzecz 
ności w propozycji BB. 

Pos. Komarnicki twierdzi, że pogot renie fun- 
koji Głowy Państwa z funkcja wodza naczelne 
go jest niemożliwe. Następnie mówca obsze. 
nie broni koncepaj: swego klubu, co do stwo- 
rzenia specjalnej komisji wojennej. 

Pos. Mackiewicz (BB), polemizuje z pos. Bit- 
nerem co do odpowiedzialności za naczelnego 
wodza, twierdząc, że tendencja historyczna i” 
dzie właśnie w przeciwnym kierunku. Mówca 
występuje przeciwko propozycji stworzenia! 
specjalmej komisji wojennej Sejmu zauważając. 
że oddanie wpływów na rząd w ręce takiej ko 
misj, wielokrotnie zwiększyłoby wpływ parla 
mentu na operacje wojenne. Mówca nawiązując 
do sprawy udziału mniejszości w tei komisji po 
lemizuje z posłem Komarnickim. podkreślając 
że chęć usuniecia mniejszość: od udziału w tej 
komisji, jeszcze pogarsza całą koncepcję. bo 
zaraz na wstępie zaczyna wojnę od demoństra 
cli przeciwko 1/3 ludności państwa, 

Pos. Bagiński (Wyzw.) twierdzy że parla 
ment podczas wojny może odegrać ważmą rolę 
w szenzenu odpowiednich nastrojów. Klub 
mówcy uważa że Sejm także podczas wojny 
może być zwołany. 

Pos. Kościałkowski uważa te postanowienia 
za najważniejsze w całej Konstytucji, zaznacza, 
że doświadczenia francuskie uczą, że mianowa 
nie oficerów na wniosek Rady ministrów jest 
szkodliwe. Mówca zaznacza, że co się tyczy ro 
li Obrony Państwa, to obok dodatniej jej stro- 
ny działalność była także ujemna, mianowicie 
że stwarzała ona pewne trudności naczelnemu 
wodzowi Mówca proponuje, aby dla tych waż 
nych spraw wybrano osobna podkomisję „któ! 
raby rówmież zaprosiła rzeczoznawcę. Pos. Ko 
marnicki zaznacza, czy która mniejszość naro 
dowa, aibe jej odłam będzie stała na gruncie 
antypaństwowym., to kwestja faktu. Propozy- 
cja Klubu Narodowego nikogo zgóry nie wyłą. 
cza. 

Pos. Will (Ki. Niem.) porusza problem mniej 
szości, o którym mówił pos. Mackiewicz i Ki 
marnicki, Mówca jest zdania, że gdyby zaszła 
wojna, w której pewna mniejszość byłaby w 
szczególnie trudnem położeniu, to mniejszość 
ta w swej większości postawi obowiązek swój 
wobec państwa wyżej, niż przynałeżność do pe 
wnej narodowości. Póździe ona z bólem w ser 
cu, ale mie zdradzi swego obowiazku wobec 
Państwa. 


Rozpowszechaiajcie „Mowy Dziennik 
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O nowe idee w s2mo 


Sejmowa Komisja administracyjna  przystą- 


piła ostatnio do wykończenia ustaw szimorządo , 


wych. Uzgodnicno przedewszystkem poglądy 
w kwestji najbardziej palace; t j. samorządu 
w b. zaborze austriackim i uchwalejo Zuianę 
ordynacji wyborczej do tego samorządu w kK e- 
runku zastąpienia przestarzałego systemi kur 
TYS nowoczesnemi systemami wyborczenii. Hod 
kreślomo już raz na łamach naszego pisma, że 
zmiana ta nie idzie całkowicie po linii interesów 
mmiejsześci, atoli zrozumialem jest, że przy 
dzisiejszym składzie naszych organów ustawo 
dawczych każde posunięcie w tej tak drażliwej | 
sprawie musi być wynikiem kompromisu. 

Nie chodzi nam jednak obecnie o rozpatrze- 
mie projektów ustawodawczych z tego czy p 

punktu widzenia. Chcielibyśmy racze; 

ramach krótkiego artykułu podjąć próbę r 
pewnego zasadniczego dla samorządu proble- 


MAŁ 

Samorząd jest w swej najprostrze; definicji 
zaspakałjaniem potrzeb publicznych pewnego 
związku społecznego zapomocą organów wyło” 

nionych bezpośrednio z tego związku,” Istotnem 
dla samorządu ma być przeciwstawienie ma- 
chiny biurokratycznej, zależnej od władz cen” 
Kralnych — aparatowi urzędniezemu, reprezen- 
tującemu daną grupę ludności, Rod i się jednak 
tle powyższej definicji zasadnicza — w obec 
‘nych stosunkach — wątpliwość. Czyż istotnie 
dzisaj jeszcze powyższe przeciwstawienie jest 
lzasadniczej natury dla samorzadu? Czy rzeczy 
ście samorząd w dzisiejczej parlamentarno“ 
konstytucyjnej epoce da się tal. ostro oddzielić 
jod hierarchi: centralistycznej? 

Nasza odpowiedź brzmi: Nie! Samorząd był 

epoce absolutyzmu monarszego wyrazem rea 
koii przeciw arbitralnej, tylko od monarchy za- 
leżnej, nie liczące; się z wolą ludności machi- 
awe biurokratycznej. Z tego punktu widzenia za 
szła dziś w epoce państwa konstytucyjnego za- 
ssdnicza zmiana. Ludność uzyskała w mniej lub | 
bardżiej demokratycznej formie przez swoją | 
'reprezentację parlamentarną wpływ na miano” 
wanie: wszystkich centralnych. a pośrednio nie- 
kiedy także i niższych, urzędnków. Z tą chwi- 
'łą znikia ostra niegdyś różnica mielzy samo- 
'rządem a' władzami państwowemi. Samorząd 
przestał być specyficznym wyrazem woli tu 
'dności, skoro cała machina państwowa — przy 
n.ńmniej teoretycznie — „z woli narodu“ bie- 
rze początek, 

Samorząd nie jest więcej tak silnie przeciw- 
stawiony aparatowi centralistycznemu. Ale sa- 
morząd jest — ma być — 
zem woli danej grupy ludności. 
się jednak bliżej i temu problemowi. 

Organy samorządu — rady gminne, wójto- 
wie, burmistrze, prezydenci — pozatem, że zna 


ia możę — niezawsze zresztą — lepiej sprawy ; 


"okalne, przypominają zupelnie wzajemne usto 
sunkowanie centralnych organów państwowych 
Przy dzisiejszym stanie samorządu ludność do 
chodzi bezpośrednio do głosu raz w ciągu 3, 4 
Jab 5 tat (zależnie od kadencji ciał samorządo- 
wrych). W międzyczase zaś moga być i są nie- 
raz najistotniejsze sprawy samorządowe zała- 
twiane nawet wbrew oczywistej woli ludności. 
Wasźmy tylko dla przykładu nasz Kraków. Ileż 
no. trudów i nawoływań trzeba było, aby Ma- 
gistrat raczył: wreszcie znieść absurdalne opla 
ty przy starym moście podgeórskim? A ileż nie- 
złiczenych spraw niezmiernie ważnych — dla 
*tórych wyliczenia nawet przykładowego, nie- 
ma tu miejsca — nasze władze „sa mo-rzado” 
'we* zalatwiają pod katem widzenia zielonego 
stolika, mie licząc się z wolą ludności? 

Musimy przeto szukać innej formy zaspaka” 
lania potrzeb ludności wzgl. uzupełnienia gizi- 
jsiszej formy nowemi ideami. Zdaniem "na" 
szem, znacznym krokiem naprzód w kierunku 
usunięcia bolączek powyższych byłoby wprowa 
dzenie do samorządu bezpośredniego powszech 
tego glosowania ludności w konkretnych spra 
wach: fednem stowem referendum !udowego. 

Doświadczenie historyczne Lczy nas, Że refe 
zenia spełniają należycie swoje zadania, jeżeli 
chodei o sprawy lokakie, każdemu głosującemu 


bezpośrednim wyra” i 
Przypatrzmy | 


„Ruch rewolucyjny w 


NOWY DZIENNIK“, 


rządzie 


łatwo dostępne i znane a przytetn proste. Spra 


w: samorządowe są w bardze duże: mierze ta- 


kicmi sprawami. Należy przeto dążyć do pod” 
daria ich hczpośrednicemu glosowamu ludności, 
i wzór niemiecki ukyżwaby riwnteż pomyśleć 


„Volt:smeeechret". przy którem dajmy na ro 
ho precent ludnośc: mieiskiei ma prawo żądać 
cd rady miejskiej rozpatrzenia pewnego proje- 
ktu rozporządzenia a w razie odrzucenia 
poddania go pod referendum ludności. W pew 
LUT AQE (TL RTT ENA E 


an fi 8 Ę 
a Venge | I 
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nych wazniejszych ustawowo wyłliczonych ma 
teriach mogłoby micć zastosowanie referenyum 
zatwierdzające. Szczegóły odnośnych przepi- 
sów pozostawiamy naturalnie raszym wiadzom 
ustawodawczym. 

Ale musimy już tu zaznaczyć. że relerenda 


gminne — które po części zrealzowała nasza 
ustawa przeciwalkonołowa -~ dadzą inaności 
pierwszorzędną szkołe wyrobienia  palityczne” 
s0 a przedewszysikieum pozwola iei w burazo 


wielu wypadkach bezpośrednio zaważyć na szą 
li spraw publicznych. 
Dr. Efraim PFedergritn, 


wa ilwidatyna z Pok 


— inpia przez Reichstag w drugiem czytaniu 


Berlin. 11. 3. PAT. Dzis popołudniu odbyło 
się w Reichstagu głosowanie w drugiem czyta 
niu nad prożektem ustaw haskich. Głosuwano 
nad poszczególnemi artykułami ustawy oddziel 
nie, Artykuł pierwszy ustawy (Plan Younga) 
przyjęty zosta. w imienem głosowaniu 251 gło 
sami przeciw 174 przy 26 wstrzymujących się 
od głosowania, 

Berlin. 11. 3. PAT. Przy dzisiejszem głoso 
waniu na plenum Reichstagu umowa likwidacyj 
na z Folską przyjęta została w drugiem czyta 
miu 224 przeciw 207 przy 30 wstrzymujących 
się od głosowania. Przeciw przyięciu głosowa 
li razem z opozycią niektórzy posłowie z cen 
irum i niemieckiej partji ludowej. 

Luther prezesem Banku Rzeszy 

Berlin. 41. 3. PAT. Na dzisiejszem zebraniu 
Rady Banku Rzeszy wybrany został jedno- 


myślnie prozesam Banku 'w miejsce dra Schach 
| malca 312.) 


ta, b. kancierz i minister skarbu dr. Hans 
Luther. 


Curtius do Niemców w Polsce 


Berlin. 11 3. PAT. Według stenogramu pat 
lamentarnego wczorajszej mowy ministra Cur- 
tiusa w Reichstagu „autentyczny tekst ustępu, 
w którym rmnister zwraca się do mniejszości 
niemieckie, w Polsce, ma nasiępujące brzmie 
mie: Czego jeszcze brakowałoby w układzie z 
Polską, będzie musiało być uzupełnione przez 
rokowania gospodarcze i pomoc spółdzielczą, 
ale pozwólce Panowie, że otwarcie wyznam 
również przez umiarkowane zachowanie się ze 
strony koronistów mniejszości niemiecko wo- 
bec państwa poiskiego. zby me Ściągnę: oni RA 
siebie zarzutu stosowania wrogich aktów prze 
ciwko państwu polskiemu. mogących ewentua! 
nie spowodować kroki karne. 


ta ayturda konkrencji antyki 


Londyn, 11. 3. (AW) Obecna sytuacia na 
konferencji flotowej przedstawia się dość kryty 
cznie. Mimo. że oficjalny dziś „Daily Herald“ 
zapatruje się na dalszy bieg wypadków dość 
optymistycznie, przewidując m. in, dojście do 
skutku w niedługim czasie francusko-włoskie- 
go traktatu przyjaźni i rozjewstwa reszta pra” 


sy bynajmniej nie dzieli tego optymizmu. Jak 


bowiem słychać ze sfer dobrze połnformowa- 
nych, Briand stracił już obecnie nadzieje o0 de 
przeforsowania francuskich żądań bezpieczeń” 
stwa i ma zamiar opuścić konierencię definityw 
nie w piatek. W ćzwartek chce on wyzłosić jø: 
szcze na plenarnem posiedzeniu konferencji o” 
statnie większ przemówienie, które w tych ww 
runkach nabrałoby charakteru ROR 


Londyn, il. 3. (AW) Z Kalkuty donoszą: 
Władzn angielskie wydały nakaz aresztowania 
burmistrza Kalkutty z wygłoszenie podburzają 
cych przemówień ra placach publicznych mia” 
sta. Równocześnie nadeszły wiadomości z Bom 
baju, iż na Środę zwołano masowe zebranie de- 
monstracyjne przecwko Anglikom, zapawie” 
dziane ostatnio przez Gandhiego. Ze szczegó- 


Indjach wzmaga się 


lowych instrukcyj Candhiego wynika, ż w naf 
bliższym czasie utworzone zostaną specjalne 
brygady hinduskie, złożone z robotników. którą 
udądzą slę na brzeg morza celem wydobycia 
większych ilości soli morskiej na znak protesta 
przeciwka podatkowi od soli, nałożonema 
przez władze brytyjskie. 


Ustawa o funduszu eksportowym 
(Teletoneim od naszego korespondenta) 


Warszawa- 11. 3. Sin. Na dzisiejszem 
wspólnem posiedzeniu komisji budżeowej i prze 
mysłowo-handlowej Seim pod przewodnictwem 
pos. Wyrzykowskiego po referacie pos. dr. Ba- 
rańskiego przyjęto rządowy projekt ustawy 0 
funduszu eksportowym, który ma na celu popie 
ranie wywozu krajowych produktów rolniczych 
i przęmysłowych. W myśl tego projektu orga- 
nem, który sprawuje naczelny zarzad państwo 
wego funduszu eksportowego jest Komitet pań 
stwowego funduszu eksportowego złożony z 
pizewodnicząceg, 9-ciu członków i tyluż zastęp 
ców. Prezesa mianuje Rada Ministrów, po jed 
nym członku do Komitetu deleguje minister 
skarbu. minister przemysłu | handlu * minister 
reln'ctwa, Bank Gospodarstwa  Kramwcgo 
Bonk Rolny i Bank Polski. Pozostalyca trzech 


człunków powołuje minister przemysłu ı bat- 
dlu w potczumieniu z „ministrem starbi | mini 
sirem rolnictwa na wniosek izb rołn'czych, 
względnie orzanizacy, rolniczych z uwezglądsia 
gien wsrółdzielczości, izb  przemysłow: bön 
dowvch : izb rzemieślnczych. Rsferebtew na- 
czelnymi tędzie pos. Barański, 


Petkiewicz zdyskwalifikowany 


Nowy Jork, 11. 3. PAT. Amerykański 
Związek Lekkoatletyczny skreślił Petkiewicza 
z sty dalszych startów w Stanach Ziłednoczo* 
nych, na skutek depeszy radjowej prezesa mię- 
dzynarodowych związków  łekkoatletycznych 
p. Edstroema. Ani lakoniczna depesza prezesa 
Fdsroema, ani Amerykański Związek Lekkoatłe 
tyczny nie podaja powodów  dyskwalifikach 
polskiego długodystansowca, któremu uniemo 
żliwiono w ten sposób start wyznaczony za kil- 
ka dni w zawodach Rycerzy Kolumba. 
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Nieszkodliwa zuchwałość 


Na łamach „Wiadomości Literackich” spot- 
kać się można od czasu do czasu w rubryce 
kroniki tygodniowej, prowadzonej przez p, An 
tonicgo  Slonimskiego, z  humorystycznemi 
wprost w swojej ignoranckiej zuchwałości na- 
paściami na żydostwo, religię żydowską, sjo- 
nizm itp. Rzeczy te są wprawdzie zupełnie nie- 
szkodliwe — najlepszy dowód, że nikt ze Stro- 
ny żydowskiej poważnie na to dotychczas nie 
reggował — mimo to jednak należy przy spo- 
sobności zwrócić rozbrykanenu trnpertynento” 
wi uwagę, że aczkolwiek jego szmoncesowate 
elukubracje nie mogą dotknąć ani żydostwa 
ani żadnej wartości żydowskiej, to iednak mo- 
gą być chętnie wykorzysiane przez endecko- 
antysemicki obskurantyzm, co z pewnością nie 
łeży w intencji p. Słonimskiego, 

P. Słonimski nie jest bowiem antysemitą i 
mie wstydzi sę nawet swego żydowskiego po- 
ckodzenia, choć róe jest też i z niego dumny... 
Specjalnością p. Słonimskiego jest jednak 
grzeloru. Z tej to przekory ukuł sobie sztem- 
dur Gieracłą i na tym koniku wspina się na 
polski Parnas poetycki, Próbował robić w pa- 
cyfiźmie, chciał nawet wmówić opinii, że jest 
iedywymi!) pacytistą w Polsce, ale popełnił 
przyłem to głupstwo, że zadrasnął p. Juljusza 
Kuder'Bandrowskiego, który przypomniał mau, 
Mk to w czasie wojny bolszewickiej przybiegł 

a. Słonimski do biura prasowego na ochotni- 
rh Z mzekory woiuje też p. Słonimski z ży- 
orm n którem nie ma zielonego pojecia, 

jakiś krytyk żydowski prawdo- 
R be nadeptał mu na nagnioiki, 
go chce właściwie p. Słonimski? W 
i durny sposób wyciąga na świætto 
, jakby conajmniej odkrywał Amerykę, 
grzechy 3 zbrodnie żydowskie, o których naw 
aniysemityzm wypisał już całe biblżote- 
>] «a spokigeci żydostwa odpowiedzieli takie- 
samem conajmniej bibliotekami. O iem 
waeyciłiem nie ma p. Słonimski wyobrażenia, 
maca stę więc jak iurjat na przyłapane w pier- 
mym: lepszym podręczniku religii żydowskiej 
syty bibllize i wydziera się na cale gardło 
na 1 żydowskiego obskurantyzmu, braku | 
yið Xd, Dopiero ostatnio napisał na ten ie 
mat całą książkę prof. Tadeusz Zieliński — ten 
sam, który w Hiszpani entuziazmował się 
walkami byków — a uczeni żydowscy Mateusz 
Meses, dr. Edmund Stein i inni wykazali p. 
kiemu zupełne łego nieuctwo na punkcie 
religf żydowskiej, Tych bzdurstw i dureństw, 
z RKióremi jako rewelacjami popisuje się p. Sło 
mms na łamach „Wiadomości Literackich" 
— mie powtarza już dzisiaj nawet tuż Pieńkow- 
ski nie dlatego oczywiście, jakoby  zmądrzał, 
ale dlatego, że jemu samemu się już znudziły 
i mikt go nie słucha, 
| W oczach smarkatych panienek i asymilanc" 
kich pętaków, uważających „Wiadomości Lite 
rackie" za źródło mądrości i kryricę wiedzy, 
będzie naturalnie p. Słonimski uchodził za wiel 
kiego wolnomyśliciela | pugromcę Starego Te 
stamentu, którego on raczy nie lubieć —  słu- 
chajcie, słuchajcie! — ale człowiek, który o re 
Kgłi żydowskiej i o polemice dookoła naukowe 
go antysemiiyzmu slyszał już przed najnowszą 


— 


RAL 


erą, ti. przed zabraniem się p. 'msłłego 
do tej sprawy — uśmieje się w kułak z nay 
nowszej eskapady p. Słonimskiego i pomyśli 


sobie: Cu fo szkodzi? Jeśli mu to sprawia przy 
temność, miech sobie zdrowo wygaduje! Tyle tyl 
ko — jak już wspomnieliśmy — może z tego 
złego wyniknąć, że ten lub ów antysemita za- 
czerpnie podniefy do nowego ataku. Ale — i to 
iest wąipliwe, Trudno podeirzewać  antysemit- 
tów Polski o to, ażeby mieli czekać aż na ta- 
kiego masona i pacyfistę, iakim jest p. Słonim 
ski. Może on być zresztą zupełnie spokojny, 
gdyż Żydzi, choć są wychowani na swojej stra 
szej religii, są jednak takimi pacyfistami, że 
nikt z nich nie załatwi się z nim tak, jakby on 
właściwie na to zasługiwał. Nikt nie sprawi mu 
rej przyjemności, aby z niego zrobić bohatera. 
"iechże więc dalej „demaskuje" żydostwo i re- 
I gie żydowską! (b) 
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Mi 
iędzy 
pe Kraków, 12 marca 


Gdy Kortezy zostały rozwiązane. a gen. Pri 
mo de Rivera ująż władzę dyktatorską w swe 
ręce, zapowiadał om, Ż dyktatura w Hiszpanii 
„potrwa trzy miesiące". Trwała jednak sześć 
lat zapowiedziany zaś „porządek w kraju” me 
nastąpił. Ruchy opozycyjne zostały tylko przy 
tłumione, :ecz istwieć nie przestały. Wszelkie 
wysiłki gen. Primo de Rivery, aby oprzeć się 
na trwałych podstawach, spaliły na panewce. 
Polityka gospodarcza dyktatury nie dała pozy 
tywnych wyników: kurs pesety obniżył się na 
wet w porównaniu z okresem niefortunmej woj 
my manokańskiej. Stworzenie wzorowanej na fa 
szyźmie „Union Patriotiaa* było sukcesem pa- 
pierowyma, nikt bowiem z setek tysięcy człon 
ków owej Un nie stanął w obronie swego wo 
dza, gdy go zmuszono do ustąpienia. 

rzez sześć lat dyktatury stosunek króla Al 
insa XHI. do nowego ustroju nie był wyraźnie 


*azdeklarowany. W pierwszych latach po prze- 


"wirocie król niewatpliwie wierzył że główne 


i zadanie dyktatury — unormowianmie stosunków 


wewnętr ztio politycznych i gospodarcze podźwi 
gmięcie się kraju — zostamie osiągnięte. To też 
król podkreślał wówczas swój przychylny sto 
sunek do nowego porządku. Atoli, gdy czas mi 
jał, a konkretne wyniki rządów markiza de 
Esteli ne dawiały się odazuć, gdy narastała fa 
la niezadcwałenia, ostrej krytyki i zbrojnych 
powstań, zdawało się, że król gotów jest udzie 
lié dyktatorowi dymisji. Od czasu do czasu po 
jawiały się wiadomości, że korona jest przeciw 
na dyktaturze. lecz gen, Primo de Rivera na- 
tychmiast je dementował, za każdym zaś ra- 
zem otrzymywał od króla zapewuienie popar- 
cia. Jakie więc było stanowisko korony? Spra 
wa ta do dziś pozostaje pod zuakiem zapyta- 
nia. 

Jeśli ostatecznie król Alfons zdecydował się 
na usunięcie dyktatora, nie stało się to nasku- 
tek negaty wmego ustosunkowania się korony 
do regime'u, wprowadzonego przez gen. Primo 
de Riverę, lecz było już nakazem chwit., gdyż 
— jak stwierdzili dowódcy okręgów wojsko- 
wych Hiszpanji — sytuacja w kraju była tak 
naprężona, że lada chwila WA OPLA DA UMOWA się mo 


monarchją a republiką 


żia było wybuchu rewouucji. Udziełając dymi! 
si gen. Primo de Riverze, król miał już za 
względzie przedewszystkiem interesy dynasty; 
czne. „Dyktatura trwata conajmniej a kilka at 
za długo“, oznajmił pewien wybitny polityk Bi. 
szpański. I miał słuszność. Gdyby król zażądał. 
ustąpiena gen. Primo de Rivery przed 2—3 la 
ty, splendor mo wrchji nie byłby jeszcze naraże 
ny na taki szwank, jak obecnie. Dzis wszystkią 
stromnictwa demokratyczne nie bez pewnej słui 
szności oskarżają koronę o doprowadzenie kt 
ju do takiej sytuacji, w jak'ej zma'azł się w 
chwili obecnej. Czyż dziwić się nalęży, że w 
tych warunkach wyrażają królowi brak zaufa. 
nia już nietylko  rewolucjoniści i repubiikanie, 
lecz także umiarkowani politycy, jak wódz ioa 
rałów lr. Romanones i przewódca partji konseq 
watywunej b. premier Sanchez Guerra. znani do 
tąd ze swych monarchicznych uczuć? 

Wahadło poltyczne w Hiszpanji zanadto By: 
ło odciągmięte w prawo; zgodnie z prawem fizy 
caem, odskakuje z takąż amplitudą w lewo: 
dziś niemal wszystkie stronmictwa postępowe 
i umiarkowane, wszystkie wyznające dotąd za. 
sady konstytucji 1876 roku, skłanają się do 
wprowadzenia ustroju republikańskiego. Oba- 
wy króla nie były płonne, przejrzał jednak zbyt 
późno. 

Zadanie rządu gen. Berenguera, zaufanego kró 
la i zbliżonego do tronu żołnierza. jest nader 
trudne. Przejście od sześcioletniej dyktatury do 

ustroju liberainego, — a gen. Berenguer wyka- 
zuje w tym kierumku wiele dobrei woli, nie da 
Się uskuteczmić bez bólów porodowych. Dekre- 
towanie przywrócenia do życia samorzadów. 
rozpisanie wyborów. wzmowienie wolności ©- 
bywatelskich. amnestja polityczna — to je- 
szcze samo nie wpływa na unormowane sto 
sunków. Kinetyczna energia opozyci. przez 
dłuższy czas utrzymywana w karbach siłą, po 
siada w chwili obecnej zbyt wiele prężnośŚci. 
Czy można przywrócić moc konstytucji 1876 ra 
ku w drodze dekretu? Oczywista, iż we. Nale 
ży wiec uchwalić nową konstytucję. Jeśli zaś 
iest już mowia o nowych prawach ustrojowych: 
to idea republikańska ma niejakie szanse powo 
dzenia. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po raz 
4-ty idzie dzisiaj pełlma sensacyjnego napięcia 


sztuka Edgara Wallace „Człowiek, który zmienił 
nazwisko“. Jubro i pojutrze odbędą się dwa przed 
stawienia popularne, po cenach zniżonych, a to: 
w czwartek niespożyta „Maman do wzięcia“ Gr: 
mały Siedleckiego, w piątek zaś lekka komedja 
wiedeńska Pawła Franka „Grand Hotel“, która 
się tak powszechnie podobała. W sobotę wchodzi 
na repertuar nowa komedja populamego w Kra- 
kowie autora „Rostworu prof, Pytla* i „R. H. 
Irżynier* zatytułowana „Kiepski szeląg", której 
przedmiotem są tragikomiczne losy nadzwyczaj. 
nego pechowca, stojącego niejako na rubieży 
dwóch światów i kultur, merkantylnej i artystycz- 
nej. Autor przybywa na ostatnie próby do Krako- 
wa i będzie obecny na premierze. W niedzielę po- 
południu „Szwejk“. 

— ALFRED HOERN, światowej sławy planista 
— dziś we środę 12 bm w sali Bolońskięgo. Po- 
zestale bilety do nabycia w kasie przy, sali. 

— JEDYNY KONCERT EMANUELA FEUER- 
MANNA, znakomitego czelisty-wirtuoza, który 
swą artystycznie wzniosłą gra, pełną uczucia, a 
przytem bajeczną techniką wprawia w zachwyt 
słuchaczy we wszystkich stolicach Europy, odbę- 
dzie się w niedzielę 16 bm. w Starym Teatrze. 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Środa; „Człowiek, który zmienił nazwisko", 
Czwartek: „Maman do wzięcia“ (przedst. popu- 

larne, ceny zniżone). 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE i 
SZTUKA: „Władozyni miłości“. 


3 „Spiewak Jazbandu* (z Al, Jolso- 
nem 


REPERTUAR KINOTEĄATRÓW: 
BAGATELA: „Kult ciała”, 
CORSO: „Miłość kozaka“, 
NOWOŚCI: „Kult ciała”. 
WARSZAWA: „Miłość na rozdrożu”. 
WANDA; „Uroda życia”, 


Yan Sirki + | * „Dotkaga » kogo należy księżyc? 
Spór między dwoma malarzami 


Pytanie wydaje się napewno nieco dziwne, głyż 
księżyc jak i słońce stanowią niejako własność 


: wspólną, a żaden ze śmiertelników nie może so- 


bie rościć do nięgo prawa własności. A jednak 
problem, do kogo należy księżyc, przecież zaist- 
niał o czem Świadczy następująca historja: 
Paryski malarz Chanabian dorobił się sławy i 
fortuny jako malarz księżycowej poświaty, Coro- 
cznie wystawiał w Paryżu obrazy z Riviery, ską- 
Pane w srebrnej księżyca poświacie, a obrazy te 
zpajdowały nabywców. W tem zjawił się na Ri- 
wierze młody jeszcze, wcale nieznany malarz nie- 
jaki Lafon, który chciał również spróbować swe- 
go szczęścia, malując „księżycowe' obrazy z Ri- 
wiery. Lofan energicznie zabrał się do dzieła i 
po kilku tygodniach pobytu na Riwierze wystawił 
w Paryżu 50 „księżycowych“ obrazów z Riwiery. 
Krytyka wyraziła się pochlebnie o obrazach Lafo- 
na, ale Chanabian był oburzony. „Księżyc należy, 
do mnie, a każdy kto pracuje w tej dziedzinie u- 
prawia brudną konkurencje i jest plagjatorem“ 
— oświadczył Chanabian, wdrożył przeciwko La- 
fonowi proces i uzyskał drogą tymczasowego za- 
rządzenia nakaz usunięcia obrazów z wystawy. 
Teraz „dopiero wybuchła prawdziwa burza. Pod 
niosły się głosy przyznające rację Chenabianowi, 


zę = nie nieriłiedować starszych kolegów. O- 
beonie sąd ma rozstrzygnąć, czy tylko Chanabi am 
poświaty 


obaj malarze. Chanabian dlatego, że o 
się mówi, a Lafon dia: 
dopiem mówić. 


Nr. 67 
r > 
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Nalastniałse niteni na mietet vr rynkach aięrarykch 


Zmięka cen trwa nada] Podobnie niskich no- 
towa w tym okresie roku nie zaobserwowano od | 
kilkugastu lat. Na rynku niemieckim popyt mini- 
molog, z powodu czego ceny spadły w ub. tygo- | 
dniu ponownie o pół fen. na sztuce Jaja polskie 
normaime sprzedawano nadal po 7 fen. z: sztukę 
przy trudnej lokacie Ze względu na niezwykle | 
ciężką sytuację, w jakiej się znalaziy wielkie fir- 


importowe, coraz większa ich ilość ogłasza u- 
padłość. Fa fala bankructw dotknęła prócz Nie- 
niec także i Polskę W 'Anglji deruta cen zazna- 
czgła się ponownie W pewnym stopniu wpłynęła 
u. to, podaż jaj chińskich po niezwykle niskich ce- 
nach. ież i we Francji obecna depresja ryn- 
ku spowodowała dalszą poważna zniżkę cen, wy- 
raia się w 10 — 15 proc, Na rynku austrjac- 
kim w tygodniu ubiegłym zwiększyły się dostawy 
o okrągło 23 proc., przyczem głównie wzrosły do- 
wózy zagraniczne, a zwłaszcza dowozy towaru 


Ogólna suma długów państwowych Polski wy: 
nosa pa dzień I-go stycznia br. 4,211,530680 zł. 
w przeliczeniu na dolary w stosunku 1 dol. 
890 zł — 473,205.694 dolarów. Zadłużenie Polski 
jest więc w porównaniu z długami innych państw 
bardzo małe. 
Na dlugi zagraniczne przypada kwota 3,69%0,794,374 
zł Czyli 414,600,997 dol. a na dlugi wewnętrzne 
520,730,308 zł tj 58.500.697 dol. 
zagraniczne dzielą się na pożyczki — 
R F zł} (131,919,432 dol), długi wobec 
państw obcych, tzw. reliefowe — 2,153,204,430 zł. 
K2m1,988,063 dol), długi wobec instytucyj prywat- 
hych 43,660,900 zł. (4,905,707 dol), długi likwida. 
cyjne powojenne 325,186,205 zł (36,537,775 dol). Z 
wewnętrznych przypada 495,574,497 zł. 
K dol), ra długi oprocentowane 
28161500 zł. (2,287,170 dol.) na bezprogentawe, 


Termin do składania zeznań 
e podatku dochodowym 

W m. 16-ym Dz. U. R. P. z dnia 8 bm ogłb- 
szansę zostało rozporządzenie ministra skarbu 
z duia 14-go lutego br. w przedmiocie przesunię: 
ciu ma rek 19% terminu do składania zeznań © 
dochodzie z art, 50 ustawy o państwowym ipo- 
dattu dochodowym Zgoduie z tem rozporządze- 
riş baren do składania przez osoby fizyczne 
i spodki wąkujące (nie abjęte) zeznań o dochodzie 
wysmnaczęnyca w ari, 50 ustawy o pańslwowym 
podatku dochodowym — przesuwa się na rok po- 
dażk Gay 1980 z dnia 1 marea do dnia 1 maja br. 


Że zjazdu przemysłowców 
budowłanych 


Qwegdaj zakończyż w Warszawie III zjazd prze 
mysłowców budowlanych trzydniowe obrady. W 


po 


Stan zadłużenia Polski 


pochodzenia polskiego Dragi tydzień z rzędu nie- 


nolowana była piowenjencja rumuńska. Udział 
poszczególnych dostawców w obesłaniu rynku 
wiedeńskicgo przedstawiał się następująco: do- 


slawy krajowe 52 proc, (w tygodniu ub. 55 proc.). 
Polska -- 23 proce (15 proy.), Węgry — 13 proc. 
(16 proc), Rosja — 9'proc. (9 proc). Jugosławja 
3 proc. (3 proc.) Mimo zwiększenia się dostaw 
jaj świeżych ulegają stałemu zmniejszeniu zapa- 
sy towaru w chlodniach, w czem uwidacznia się 
coraz bardziej celowość prowadzonej przez sze- 
reg esiątnich tygodni akcji sprzedaży jaj po cenie 
12—12 i pół groszy za sztukę 

W kraju produkcja jaj coraz bardziej wzrasta, 
co przy niewysprzedanych zapasach pogarsza sy- 
tuację. Zbyt zagranicą utrudniony. Pod koniec ty- 


ny franco granica dol. 16—16,50 przy. tendenc} me 
pewnej. 

Q$——- 

pracach zjazdu brał żywy udzial p. prezes inż. 
Eugenjusz Ronka z Krakowa, zasiadając w pre- 
zydjum zjazdu, oraz z ramienia Magistratu p. na- 
czełnik dr Ryszard Reiner, 

Wśród zgłoszonych na zjazd. ten referatów, 
miejsce poczesne zajęły dwa programy finansowo 
budowlane z Krakowa, przedrukowane w wydaw 
nictwie zjazdowem Autorami tychże są b min. 
inż, Henryk Dudek i młody ekonomista krakow- 
ski dr. Ferdynand Tilles, Szczególnie ten ostatni 
projekt spotkał się z żywem zainteresowaniem 
i był kolejno przedmiotem m. in. generalrego re- 
feratu wygłoszonego przez p prezesa Delegacji 
Stałej Związku Zaw Przem Budowlanych, mec. 
Chabielskiego i p min, Klarnesa 

Qdpowiedhio zredagowany wniosek na utworze 
nie w Polsce Instytucji dla Zbiorowej Oszczedno- 
Ści Budowlanej został przekazany Komisji Sta- 
łej i wraz z iunemi wnioskami wchodzi do pro: 
gramu zatwierdzonego przez zjazd. 

-Ai r 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE. PAT. donosi z Ka 
towia: Punkt kulminacyjny kryzysu, panującego 
w przemyśle górniczym na Śląsku, zdaje się już 
minął Obecnie nie przeprowadza się większych 
redukcyj w tej gałęzi przemysłu i — zdaniem sfer 
miarodajnych — sytuacja pod tym względem za- 
czyna się ostatnio poprawiać Natomiast w prze- 
myśle hutniczym symuitcja jest jeszcze ciągle nie- 
wyraśna, przejściowa, jednakże znaczniejszego po 
gorszenia nie należy oczekiwać, 

KONTRGŁĘ ZAREJESTROWANEGO ZASTAWU 
ZBOŻA z tyimłu kredytu przeprowadzić ma Bank 
Polski. Kredyt tem wywosi obeonie około 35 milj. zł. 
wydanych przez Bank Polski rolnikom pod zastaw 
zboża za pośrednichwem banków państwowych i 
prywatnych. ) 

KONCERN „FIRLEY'A* otrzymal za pośredni- 
otwem „Wspólnoty Interesów Cementowych" poży 
czkę w Barku Francnsko Polskim w Paryżu w wy 


sokośc! 25 milionów franków. Oprocentowanie tego : wego. 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 13. II. 1930 
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. BJ 
Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 12 miros. . 
Kraków (312.8) 11/58 Sygnał ezasu. hejnał 220W 
Gramof, 1310 Kom. meteor. 144 Kom. gosp, 15 
Qdczyty dla maiurzystów („Literatura staropole 
ska“). 1615 Dia dgeci (Listy od uziec'), 16/45 Gra- 
mof: 1715 „Wydawmiciwa wojskowe* — p. M Bro 
chwicz. 17/45 Koncert z Warszawy (Suppe, Bilen.. 
berg, Thomas). 1845 kwadrans harcerski, 19 Roz- 
mait, 1910 Giekia zboż, 1925 „Alkohol, a chordhy, 
umysłowe“ — dr. Frąckowiak. 1958 Sygnał czasy, 


| hejnał. 2015 Feljet („Wielcy szaleńcy”. 2030 Kow 


cert z Poznania (Schuman, Davorak, Vendi, TRAZ g: 
arje). 24°10. Recyt. „Wiełkiego niedźwieazia* Sef 
my Łagerloei. 2130 d. c. konoeriu. 22 PAT. 28. 
Muz, tan. 24 Hejnał, " 
Warszawa (1411,7) i Łódź (2338) 1745, 2030 
Muz, » Š 
Pomań (3%.8) 14 Giekia 30 i 2215. Muz. > 
„Katowice (408.7) 12/05 Gramof. 16 Wom, -4pSf. . 
1620 Gramof. 1715 „Literatura pol: po r 1863 © 
17:45 Koncert (p. Kraków). 1845 Grąmof * 1908 
Kom. turyst 1910 Muz 1929 .Gospodyni śląska”. 
19'45 Kom. sport. 20 „O ceramice“. 2984 Kowsort 
(p. Kraków) 2/10 Kwadrans liter (p, Krakómyi 
21'30 d. c koncertu, 2210 PAT. 28 Skez poet 
frere 
Lwów (385.1) 1205 Gramoi. 1745 Konqezt (8. 
Kraków). 2015 Feljet. 2030 Koncert (p. Kraków 
i kwadrans liter. (p. Kraków), „ 
Wiedeń (516.3) 11, 1515, 1920 i 22 Muzyka, 
Budapesat (550) 1205, 17°10, 0 i 2146 Muz 
Zeesen (1635) 16'30, 2030 Koncerty 
Gslo (493.4) 17, 0 i 2240 Koncerty. 
| - = mp U 
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kredytu wynosi 7 i 3/4 proc, co można uważać sa 
bardzo korzystne dla naszego przemysłu cenieskia 


- Uozyrigat by Keięgarnia ruwszcchna Dra Su. Seidena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


MI LR RAK KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYMIRU 


Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
4) (Ciąg dalszy.), 


próbowałem ostatniej dragi. Poszedłem do ka: 
pitaaą kozaków. Qu ma iudzkie oczy, Odszukałem 
go potajemnie. Bez czyjejkalwiek wiedzy. ` 

Posierunek prowadzi mnie do diego na zapoda- 
nie, że chcę się z nim widzieć w sprawie: slużbo- 
węj Leży w odpiętej litewce na «anapie. Ujrzaw- 
szy. kanie, zrywa Się na: równe nogi, — Czy coś 
zasełąą — pyta przerażnay, 

— Nie, jeszcze nie, — odpowiadam. — Lecz niki 
uie wie, jak się to skobczy. WW nas wszystkich 
drzemie obłęd. Wiemy, że mysimy umrzeć w takiej 
sytuacji jest. człowiek. na Wszystuo gotowy. Nic 
jej uie może pogorszyć.. Wybuch meże jedynie | 
skrócić naszą. męczarnię: 
, — Co mógłbym dla was uczynić? — zapytuje 
cicho. , 

me Wszystkoj Czy nie moglibyśmy przynajmniej 
dostać więcej wady? Nasi ludzią są już zbył wy: 
czerpani, by ją sobie przynosić. Ale pan ma żoł. 
niers, luset ludzi, którzy nie mają nic. dQ, ro- i 
bety. Albo conajmniej kilka koców? Albo słome? ; 
Chęćhę + pod, paźskich koni, którą par. wyrzuca | 
ca A REA leży przecież niedaleko, jest I 


j wielliem miastem.. Frochę mydła, tylko dla leka- 


rzy.. dirochę bielizny... Nasze koszule rozpadają 
się i guiją na ciele... 

-— Ach, zechciej mnie pan zrozumieć — wybu- | 
cha. — Jestem pośwłańnym oficerem. Nie mogę 
sam mic zawządżiće I choćbym z litości dla was 
mial zginąć, nie potrafię nic wskórać... 

— Goś musi pan jednak uezynić! Coś, coś tyl- 
kelb — błagam ga prawie — Musimy widzieć 
choćby jednego człowieka w tym kraju! Pokaż go 
pan nam! 15,000 ludzi przekinie Rosję, jeśli go nie 
ujrzą nie ujrzą dziś, jutro, zaraz! 

Rzuca się w krzesło, bije głową o stół. — A czy 
pan sądzi, że ja kiedykolwiek w życiu odzyskam 
spekój? Nie, nie, za dużo hańby widziałem... Och, 
rie tylka tutaj. Byłem dwukrotnie ranny, Ale 
dawno już zgłosiło jm się z powrotem na front... 
Gdybym nie wiedział, że wtedy tutaj — 

-- Fak jest, pan musi pozostać — wołam błaga|- 
nie, — Niech mi pan to przyrzeknie 

= Pozostanę, I będę się starał nadal łagodzić, 
wyrównywać tarcia, Ale to nic nie znaczy! — ję- | 
czy. — Ta tyłko kropla w morza... | 

—Posiuchaj pan — przerywam. — Czy niema 
sposoby, aby nam. oddano przynajmniej kasarnię 
na barak izolacyjny? Czy ale mógłby pan pewne- 
go dnia... zapomnieć... rozstawić tam wartę? | 


Podnosi oczy: — A potem? — pyta stłumionym 
giosem. 

«+ Potem my opanujemy barak. A skaro raz 
znajdziemy się wewnątrz Nie, komendant nie o- 
dważy się wyrzucić nas siamiąd... 


— Jeszeze jedno; przyjić pan kiedyś do nasi Ja 
ręczę za pańskie życie! Włos z głowy panu nie 
spadnie. Ale dotąd słyszał pan jedynie, jak u has 
wygląda. Musi pan raz zobaczył — zobaczyć mm 
własne oczy... 

— Przyjdę. Ale teraz odejdź pan natychmiast 
Nikt nie śmie wiedzieć, żem rozmawiał 2z panem 
potajemnie. Zostałbym zdegradowany, wysłanobs* 
mnie na Sybir, gdyby się on dowiedział, że ja... 

Ściska mi obie ręce. — Proszę, zabierz to pam. 
Daje mi pudełko papierosów. — A terar idź nam. 
Uczynię wszystko, co w mojej mooy. i 

Jaka ciepła i czysta była jego ręka! Jak Gm 
brze i bocieszająco brzmiał jęgo głos.. 


Brünn przykucnął na opuszczonym tapczanie. 
Włosy, ma dziko skiaczoneę, broda zwisa w niełą* 
dzie, oczy latają niespokojnie. Między  paloa:ni 
trzyma wielką wesz. 

— Że też takie ścierwo nosi śmierć w sobie? — 
mówi drżącym z podniecenia głosem, — Takie to 
małe i niepozorne, wprost nie do wiary... 

Oczy jego sztywnieją i jak  zahypnolyzowana 
wkijają się w mały, szary punkt, który gwalto» 
wnie stara się wyzwolić z ucisku jego paznokctŁ - 
A, psiazrew, chcesz mnie ukąsić, co? Chcesz mé 
zaszczepić chorobę? Alboś to już zrobiła?.. e 

Nagle zgniata wesz, ciska ją na pryczę, dapcze - 
ja jak szalony nogami, i 

— Ścierwo zatraącone — charczy. — Ty ścier- 
wo! Chcesz mnie zamordować? Chcesz nas Wszyst- 
kich zamordować? {C d a} 

-e w 
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Przed posiedzeniem sjońskiego A. C. 


We środę 19 bm. rozpoczynają się way | 
sjońskiego A. C. Jak siychać. Egzezutywa or- | 
ganizacii sion:stycznej wystąpi Na sesji Z wilio 
skiem. by obrady były pcufne. Podobno prezy 
dent Weizmann zażądał tego kategorycznie od 
prezyćjum A. C. Udział członków A. ©, w sesji 
będzie bardzo liczn,. W szczcgólności jest pra 
wie pewne, że wszyscy europejscy członkowie 
przybędą do Londynu. W kołach siouistówere” 
wizjenistów daje się zauważyć ostatnio szcze” 
gółne poruszenie, W czasie obrad A. C. zjawi 
się podobno w Londynie dełegacia rewizjoni- 
stów, która ponownie wysunie Wniosek o stwo” 
rzenie wspólnej komisji politycznej do czasu 
zwołania nadzwyczajnego kongresu, Jakkol- 
wiek wniosek tan został już odrzucony przez 
JEgzekutywę, to jednak ma posiedzeniu A. C. 
wywoła on znowu dyskusję. W: A, Eda: ko- 


Zydzi zakapają ziemię tylko 


Jerozolima. (ŻZAT). Ogłoszone zostało tu sprawo 
ziłanie żydowskiego Fuaduszu Narodowego, które 
„Zwierilza, że MW proc obszarów, zakupionych 

przez Żydów w Palestynie w latach 1920—1927 na 
ww. zostaly u efiendich (wielkkh obszarwików), 
a jedynie 10 proc. zakupione zostały u chłopów 
srahakich (ielachów), W sprawozdaniu wskazane 
jie cyiry powyższe świadczą o tem, jak nieu- 
en sh mEkótaje Arabów, jakoby zakup 
zjemi. przez Zydów pozbawiał chłopów arabskich 
idi ziemi. Większa część ziemi zakupionej przez 
, nabyta została u właściciełi plantacyj są- 

f z kołonjami żydowskiemi, Za piemin- 
kmat py od Żydów, chłopi arabscy zdobyli 
mkKnoSG rozwinięcia swych gospodarstw. 90 proc. 
idrieczawców tych ziem osiadło w okolicznych 

Sprawozdanie powyższe zostało zamieszczone 
Bez Komtatarzy w organie egzekutywy arabskiej 
„Rtłeskia”. 


„Warburg wyznaczył Cyrusa 
Ailera na przedstawiciela J.A. 


Newy Jork. (ŻAT). Przewodniczący Komitetu 
IMidmimistracyjnego Agencji żydowskiej p. Feliks 
(Warburg zapytany przez ŻAT. potwierdził wiado- 
mość o powierzeniu przedstawicielstwa Agencji 
Żydowskiej przy komisji dla spraw Ściany Pła- 
(Eb Frania udać się do Palestyny — 

Cyrusowi Adierowi. 

KE Warłumg wyraził zadowolenie z przejęcia 
przedstawicielstwa Agencji przez dr. Adlera Dr. 
Ader jest prezydentem Żydowskiego seminarjum 
teologicznego w Ameryce, prezydentem amerykań 
sko- żydowskiego komitetu i mie- sjonistycznym 
członkiem Rady Agencji żydowskiej. 


Wea waina leakałna w todi 


| 
| 
Wiceprezydent miasta zaządzon; | 
| 
| 


— r 


za zniesławienie na 2 miesiące 
więzienia 

(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 
Łódź, w marcu. 
Łódzki skandal teatrakiry zalacza coraz szersze 
kręgi Prasa całej Polski zaczyna się tą awanturą : 
interesować. Staje się ona jeszcze bardziej aknal- 
na wskutek tego, że wysoki dygnitarz samorządu 
łódzkiego, wiceprezydent miasta, przywódca PPS, 
p. dr. Edmund Wieliński został — jak już a tem 
„Nowy Dziennik“ doniósł — wyrokiem sądu okrę- 
gowego skazany na 2 miesiące więzienia za sze- 
rzenie wiadomości, uwłaczających honorowi i go- 
dności ludzkiej poprzedniego kierownika łódzkie- 
go teatru miejskiego p. dyr. Bolesława Gorczyń- 
skiego. Na plenarnem posiedzeniu rady miejskiej 
w dniu 28 listopada 1929 r zarzucił mienowicie p 
dr. Wieliński publicznie dyr. Gorczyńskiemu, że on | 
dia uzyskania w ubiegłym sezonie większej sub- 
wencji przedłożył wiceprezydentowi  sfałszowa- 
ny bilans. W sienogramie są następujące słowa p. 
dra Wielińskiego: „Człowiek, który miał odwagę 
przyjóć do mnie z fałszywym bilansem“, a nadto 
„przecież to są rzeczy horandalne — nabrać mia- | 

sto* itd, 

Ta sprawa teatru ciągnie sią od dlużsżęgo cza- 


| klóry samodzielnie 


łach zbliżonych do Egzekutywy istnieje tenden 
cia doprowadzenia do zgody między Egzekuty 
wą a rewizjionictami, oczywiście nie cu cenę 
spełnicniu wszystkich  pastulatów  rewiztni- 
stów. Chodzi o to, by obecnie, kicdy rozpocznie 
się debata pałestyńska w parlamencie angiel- 
skim, stanowisko Orgamzacji siońskiej było je- 
dnołite. 

Jak wiadomo, bezpośrednio po posiedzeniu 
A. C., w dniu 23. bm, rozpoczną się narady Ko- 
mitetu Administracyjnego Jewish Agency, pod 
przewodnictwem- Feliksa Warburga. I to posie 
dzenie będzie prawdopddoidie bardzo 
Obesłane, a po raz pierwszy zajmie Się ono ści- 


licznie i 


| 
| 


śle praktycznemi zagadnieniami. Jak słychać, : 


Feliks Warburg ma już wcześniej przybyć da 
Limdynu celem odbycia konferencji z prezy- 
denem Jewish Agency, prof, Weizmannem. 


Ga" chanoalicr w Ein Charod 


Jerozolima. (ŻAT) Wysoki Komisarz w 


fi. zł 240. 
podnóojna 
zł 420. 
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A B LED NI l c -E 
niedokrrmistosć usuwa, podmeca 
przynraca 5iły tylko M= KRZYSZTOFORSKIEŚCI 
wino chnono zelaziste z orłem, 
— Na maladze SCE 


policji palestyńskiej opracow ał plan obrony przę 
c'wko napadom Dbedumów w Transjordanji. 
Ejn Harod powinno samo: naprawić drogę do sta 
cji kolejowej, aby ułatwić komunikację i 


j żliwić transport wojska, gdy zajdzie potrzeba; 


Alfabet hebra;ski — skoma- 


nizowaRy 
Moskwa. (ŻAT) Poczynając od 15 ben. kosmini< 
styczne pismo żydowskie w Mińsku „Oktjabr* : ; 
stosować będzie w części artykułów najnowszą 
pisownię żydowską, zgodnie z którą zniesiche zo- 


;, stały specjalnie litery końcowe alfabetu żydow- . 


Palestynie sir Chancelor, który odbywa obe- ` 


cnie wraz z żoną podróż inspekcyjną po pół- 
nocy Palestyny, odwiedzii w tyoh dmiach koio 


nje żydowska Ein Harom i przyjął tu przedsta 
wiciel wszystkich kołonij wschodniej części 


Emek kzrael. 
W rozniowie z przedstawicielami 


skiego. Inowacja ta częściowo wprowadzona już 
została w życie przez charkowskie komanmistycz- 
ne pismo żydowskie „Stern“ Moskiewski „Emes” 
stosuje dawną pisownię 

zt 


POSEŁ ŻYDOWSKI PROF. LAZARSON Z RY- 


| GI ZAPROSZONY DO BERLINA. Instytut publi- 


koloni „ ` 


którzy poruszyli sprawę koimmalnych form ży : 
! twie prof. N Lazarsona də wygłoszenia refera- 


cia w koloniach. Wysoki Komisarz oświadczył 
co następuje: Sprawa komunalnych form ży- 
cia w kołonjach jest całkowicie zależna od 


ważną jest. by kolonie były samowystarczal 
ne. Ja osobiście nie zdolny byłbym żyć zgod- 
nie z temi zasadami. Nie oznacza to jednak, 
bym odnosił się niepnzyjaźmnie do was, hib 


| mniejszościach narodowych“ 


uważał, że błądzicie. Pod rządami Anglii każdy ; 


nortnować może podstawy swego Życia zgod 
nie ze swymi poglądami pod jednym tylko wa 
minkiem, by nie przeszkadzał swym sąsiadom. 

Przy pożegnamiu przedstawiciele kolouji wy- 
razili nadzieję, że nadejdą czasy, gdy wszy scy 
żyć będą życiem komunalnem. Ja, nie — odpo 
wiedz ał uśmiechając się Wysoki Komisarz. Na 
stępnie komisarz odezwał się z wielkiem wana- 
niem o zdrowym wyglądzie dzieci w kwucoth 


i wyraził specjalne zadowolenie ze stanu, w któ * 


rym znajduje sę oentralny szpitał w Emek. 
Lady Chancellor oświadczyła, iż ubolewa bar 
dzo, że niema w kołonii kobiety, z którą mogła 
by się rozmówić po angielsku. 
Pod komiea rozmowy Wysoki 
stwierdził .ż żałuje bardzo, że rząd nie posiada 
środków na budowę drogi do stacji kolejowej. 


Komisarz ; 


potrzebnei dla kolonji P. Dowbiggin — oświad- : 


czył on — któremu powierzono reorganizację 


su, Nie | su Nie przynosi ona zaszczytu p. dr. Wiełlińskie- + 
mu, który jest głównym bohaterem tej wojny tea- | 


tralnej. Całą kampanję wziął na swoje barki, Po- 
zatem prezydjum miasta stało na uboczu. Prezy- 
dent miasta p. Ziemięcki, 
kułturze, wiceprezydent p, Rapalski i znany z swej. 
subtelności prezes rady miejskiej p. Holcgreber 
nieraz musieli z ni*ohęcią spoglądać na 
zoszczytne zapasy p. wiceprezydenta dx. Wieliń-- 
skiego z p. dyr. Gorczyńskim. 

Prowadził on bowiem cztery lata teatr w Łodzi, 
dwa lata jako zastępca Szyfmana, dwa lata samo 


| dzielnie. Okazał się jednym z najlepszych dyrekło- 
| rów teatru łódzkiego, człowiekiem całą duszą od- 


danym sztuce, Podniósł on poziom sceny na nieo- 
siągnięte dotychczas wyżyny. 

Niebezpiecznie było tedy ruszać dyr. Gorczyń- 
skiego od strony artystycznej Wiadomo jednak 
było, że Gorczyński niezwykle zdolny, pomysło- 
wy i pracowity kierowni« teatru całą energję po- 
święcał wyłącznie pracy artystyczaej, a nie zaj- 
mowwał się zupełnie stroną administracyjną. Miał 
dcświadczonego, dlługoletiiego administratora, 
zajmował się administracją 
tcatru. Teraz zajmuje to samo stanowisko u p. 
dyr. Adwentowicza. 

W tę achillesową piętę wymierzył p. dr. Wieliń- 
ski cios za ciosem. Wygłaszał prokuratorakie mo- 
wy na posiedzeniach Komisji Teatralnej, magi- 
stratu, rady miejskiej... 

Każdy dyrektor bódzkiej sosny musi przy koń- 


1 


człowiek o głębokiej | 


te nie- ; 


cznego prawa międzynarodowego uniwersytetu 
berliaskiego zaprosił posła żydowskiego na Ło- 


tu o sytuacji mniejszości narodowych w krajach 
nadbałtyckich Prof Lazarson jest fachowcem w. 


waszego uznania. Jest to sprawa gustu. Rzeszą | kwestji mniejszości i wydał większe dzieło w ję. . 
So a 5 Z r=xa | zyku niemieckim „O suwerenności państwowej i 


W latach. 1911/12 
prof, Lazarson studjował prawo państwowe na 
uniwersytecie berlińskim. 

PROKLAMOWANIE ARABSKIEGO ŚWIĘTA 
NARODOWEGO. Egzekutywa arabska w „Jerożo- 
limie proklamowała dzień 8 marca arabskiem . 
świętem narodowem dla uczczenia deklaracji nie-- . 
podległości Syrji z r. 1920 ` 

MŁODA STUDENTKA ŻYDOWSKA NAGRO- . 
DZONA ZA NAJLEPSZY UTWÓR MUZYCZNY. 
22-letnia panna Gladis Cohen (Żydówka), uzyska: 
ła nagrodę w wysokości 100 funtów wyznaczoną 
przez Royal Academy w Londynie za najlepszą : 
kompozycję b. uczniów Akądemji P Cohen będzie 
sama dyrygowała słynną orkiestrą symfoniczną 
BBC. która wykona jej dzieło Będzie więc pierw 
szą kobietą, której przypadło w udziale dyrygo- 
wanie powyższą orkiestrą. 


Tym P. T. Prenumeratorom 2 pro- 
wiacji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
»rerumeraty na miesiąc marzec br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


cu sezonu pukać do bram magistratu po dodatek. 
P. dyr. Gorczyński dbał o wysoki poziom reper- 
tuamu, o wspaniałą wystawę, która okazała się - 


, często bardzo kosztowną. Miał prawo zwrócić się 


o ratunek do kanclerza skarba łódzkiego P. dr. - 
Wielińskiego Chodziło jedynie o to, by miasto 
zrezygnowało z podatku widowiskowego i zaku- 
Pilo kestjumy, które dyr. Gorczyński sprawiał do 
niektórych sztuk, Magistrat nie był z tytułu kon- 
traktu do tego ratunku zobowiązany, Gdyby te - 
drobne postałaty uwzględnił. odszedłby dyr- Gor, 
czyński z teatru bez grosza dlugów. 

Gała prasa wtedy jeduomyślnie popierała p. 
Gcrczyńskiego, uznając wielkie jego zasługi. Ale 
p. dr. Wiełiński postanowił wbrew całej opiaji 
wprowadzić na dyrektora Teatru Miejskiego swe- - 
go przyjaciela, znakomitego aktora p, Karola Á- 
dwentowicza 


Na posiedzeniu Komisji Featralmej, mająęem de- 
cydować o wyborze nowego dyrektora niesłycha- 
nie ostro uderzył w p. Gorczyńskiego, w jego nie- 
obecności Rzucił tyle oskarżeń, że więłszość 
członków domagała się odroczenia posieazisnia i 
wysłuchania argumentów dyr. Gorczyńskiego. P. 
wiceprezydent domagał się jednak, by bezwzglę- 
dnie tego kandydata wyłączyć z pod wszelkiej 
dyskusji, dotyczącej wyboru nowego dyrektora. 
Magistrat oświadczył, że sprawa musi być na- 


; wtody jeden 
komisji zawołał: „skoro nie chcecie m wezwać 


Gorezyżskiego = io sprawa jest ukartowana". - 
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Rewelacja w dziejach rodzimej k nematografi! 
arcydzieio realizacji JSLKJUSZK GŁEDRNA 
wg. powieści STEFANA ZEROMSKIEGĆ 


WORA NEY, 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 13. II, 1930 


er" DZIŚ TRT W KINIE „WANDA“ SW. PDA GR" 


korona tegorocznej 


URC DA ŻYCIA 


"W rolach głównych najwsbitn'ejs artyści scen polskich 
BUG. BODO, EDAM BFODBZISZ, STIFAK JARECZ, BOGUSLAW SAMSORSK: 
$ KUDWIK FOMTSCRE, WIESLAW GAWLIKCWSKI 
Fihm ten ótoigcy na wyżynie najdoskonziszego artyzmu. będsey osiałuim wyrazem nowoczesnej technik: 
kictemsztograficznej, o racer eniocjcnuiacej taeść: i nistrzowsk e. grze artystów ośmi i porwie wszystk ch 
pozostaw a;acych po sobie niczem nie zatsite wrażenia. 


produkcji fi mowej! Fenon'ena'ne 
Voteżna pieśń miłośc. 


=== | poświęcenia 


— Sceparjusz Anatol Stern 


Początek seansów o godz nie B. 7, 210, w niedzielę o godzine 3 przy pelńej orkiestrze. 
Specjalna ilustracja muzyczna orkiestry symfoniczne; pod batuta p. A. GÓRZYŃ SKIEGO. 


Wiecemości z kraju 


List z Nowego Targu 

(Kor. wł) Na ostataiem posiedzeniu Rada miej- 
ska uchwaliła budżet na rok 1930/31, przewidujący 
deciiody i wydatki zwyczajne w wysokości 523.132 
zł, oraz nadzwyczajne w kwocie 650,000 zł. W bud- 
śecie. tym figuruje kilka dotacyj dla instytueyj ży- 
dowskich, a mianowicie 100 zł. dia Bursy żydow- 
skiej, 100 zł. dla Stow. „Gemilas Chasudim* oraz 
260 zł. dla Ochronki żydowskiej, które z trudem 
udało się uzyskać Kołu żydowskiemu w Radzie 
miejskiej Na rok bieżący 
drogowe w wysokości zeszłorocznej, a wszystkie 


uchwalono  prestacje į; 


wmioski tow. Folkmanna, zmierzające do obniżenia : 


opłat dła nisko - opodatkowanych, przepadły. U- 
chwalono jedynie na wniosek tow, Dra Hammer- 
schląga zwolnić od prestacjj drogowej wszyst- 
kie instytucje oświalowe, kulturalne i społeczne. 

*W drugiej połowie lutego br. odbyło się w sali 
„Czytelni żydowskiej“ manifestacyjne zgromadze- 
nie kupców i raejmieślników zwołane przez pol- 
skie i żydowskie organizacje gospodarcze pod 
przewodnictwem p. lgaacego Hammerschlaga. 
Zgromadzenie zaszczycili swą obecnością naczel- 
nik Urzędu skarbowego st. radca Wiśniowski, 
zest. starosty Dr. Krupa, wiceburmistrz p Chodo- 
owicz i inni przedstawiciele władz. Po wyczer- 
pujących referatach pp Hammerschlaga i Zapiór- 
kowiłkieżo oraz przemówieniach po. Guttfreunda. 
Lra Stamdera i innych tlumnie zgromadzeni kup- 
cy i rzernieśliicy jednogłośnie uchwalili rezołucje. 
domagające się nowelizacji ustawy o podatku o- 
byctowym w myśl zaanych postulatów sfer gospo: 
dairczych. 

Przeil miesiącem wyjechali do Palestyny trzej 
chalucim, na cześć których Stow  „Haszachar- 
Przedświt" urządziło wieczór pożegnalny, który 
zamienił się w żywiołową manifestację, Z uzna- 
nięm podnieść należy, że dzięki subwenajom Gmi- 
ny żydowskiej, Tow Załiczkowego i Słow „Jad 
Ckarucin* oraz gorliwej pracy Mow. „Jłasza* 
char“ 1 „Wiza“ udało się „am ze środków miej- 
scówych pokryć koszta podróży i ekwipunku 
wszystkich 3 chalucow. 

Ruehiiwę Zrzeszenie kobiet żydowskich „Wizo” 
urządziło ostatnio zabawę taneczną, której czy- 
sty dochód przeznaczony został na Ochronkę ży- 
dowską, utrzymywana przez „Wizo” Zabawa ta, 
zaszczycona obesąością p Starosty Skaleckiego, 


czięki należytemu przygotowaniu, którem kiero- 
wały pp Drowa Herzowa, Lindenbergerowa, Til- 
lisgerowa i inne panie, spotkała się z powszech- 
nem uznaniem, i, co najważniejsza, przyniosła ła- 
any dochód, który umożliwi „Wizo* pokrycie bud- 
żetu Ochronki, 

Reskryptem z dnia 14 lutego br Wojewoda kra- 
kowski rozwiązał utworzony w grudniu 1928 r. 
Tymczasowy Zarząd Powiatowy i zamianował 
nowa Tymczasowa Radę Powiatową, do której 
powołał m. in. p. Dra Beraarda Kobna, 

W ubiegłym miesiącu utworzony został w No- 
wym Targu Oddział Stowarzyszenia Kandydatów 
Adwwokackich a do Zarządu jego wybrani zostali 
m. in tow Mgr Guttfreund i Dr. Stamler. 


Imponujący przebieg Zjazdu 
kręgowej Org. Siońskiej 
w Oświęcimiu 
W niedziele dn. 9 bm. odbył się w Oświęcimiu 
Zjazd Okręgowy Org. Sjońskiej w którym wzięło 
udział 7 miejscowości Zjazd zagaił tow, dr. Gold- 
berg, .poczem dokonano wyboru  prezydjum, w 


skład którego weszli: Dr. Spiegel 
przewodniczący, Dr. Goldberg (Oświęcim), 


(Kraków) — 
R 


PODARKI 
NA PURIM 


(Mts nowy) 


Torebki damskie, portfele, manicures, 
necesairy, teczki, kasety i t. p. 


JULJUSZ NACHT 


Krakow, ul. $tradom L. 5. 
Telefon 2194 Rok założenia 1897 


p yn AA 
AA OZ ŻE 


. 
i 
, 


Weinieber (Krzeszowice) i tow. Liebermanowaą 
(Oswięcim), — jako zasiępcy R. Sandberg (Trzebł- 
nia), Bochenek (Chrzanów) i L Thieberg . Wado- 
wice; — sekretarze. Z kolei wyglosili referaty 
tow. Dr Spiegel (Kraków) nt „Obecna syluacia w 
sjaniżmie”. tow, Dr Goldberg at „Polrzehy orga- 
tizacji w okręgu”, tow Ferdynand Wulkan nt. „le 
dcolugja i wychowanie młodzieży „jońskiej Nae 
stępnie złożyli sprawozdania delegaci poszczegół- 


nych miejscowości Po sprawozdariu odbyła się 
dyskusja, w której brali udział tow Lów i Dr. 
Frzeworski (Oświęcim), R Weinhcb:r  Krzesz9e 


! wice; i inni Po przyjęciu szeregu rezolucyj zam 


knięto konferencje odśpiewaniem „Ilaiikwy” Za- 

znaczyć wkońcu należy, że Zjazd był licznie oke= 

slany, a obrady miały nader ciekawy przebieg. 
(tw 


Zabójca Zydówki z Sokołowa 
po ponownej rozprawie ska- 
zany na Śmierć 


Rzeszów, 10 marca. 

W Sokołowie koło Rzeszowa mieszkała niejaka 
Chaja Liebermanowa i trudniła się wypiekiem 
chleba oraz białego pieczywa, Będąc już osobą W 
starszym wieku zatrudniała w swojej piekarni 
swego powinowatego Samuela Izaaka Łiebermana, 
który pracował u niej w charakterze czeładnika 
przez 3 lata, a dnia 8 stycznia 1929 upuścił posadę 
po częstych nieporozumieniach ze swoją chlebo* 
dawczynią. 

Dnia 20 stycznia 1929 tj. w 12 dni po opuszcze- 
niu posady przez czeladnika piekarskiego Sazmie" 
la Izaaka Łiebermana dokonano na jego chlebo- 
dewczyni Liebermanowej zbrodni morderstwa. 
Na podstawie doniesienia sąsiadów którzy w tym 
driu widzieli nieznajameżo osobnika w mieszka” 
niu błp. Lieber nanowej, aresztowano wyrobnika 
Jana Chmiela (22 lat liczącego a pochodzącego 2 
'Trzebóśki koło Kolbuszowej), który do czynu sie 
przyznał, lecz bronił się, iż dopuścił się tego czy* 
nu ramówiony przez czeladnika bip. Liebermano- 
wej, S. L Liebermana. Na podstawie dochodzeń, 
które m, in. wykazały, iż zabójca pracował kilka- 
krotnie z Liebermanem u denatki, rozpisano prze- ` 
ciw Chmielowi (o rabunkowe morderstwo) i Lie- 
bermanowi (o współudział w morderstwie przez 
namowg) rozprawę główną, na której podczas 
giudniowej kadencji przysięgli odnośnie do obu o- 
sharżonych wydali uwalaiający werdykt. Jak jaż 
wówczas dokładnie doniosłem, uchylii "Trybumał 
w myśj przepisów nowego kodeksu procedury; 
karnej uwalniający werdykt (prawdopodobnie po- 
raz pierwszy w Polsce) na niekorzyść Chmiela, a 
Liebermana bezzwłocznie wypaszczoso na wół- 
ność. 

Podczas obecnej kadencji przysięgłych odpo- 
wiadał oskarżony Clumie! ponownie za ten sam 
czyn, lecz na podsiawie nowego akiu oskarżenia, 
w którym oskarżyciel publiczny uwzględniając 
prawomocny wyrok uniewinniający  Liebermana, 
nie wspomina o tem, by Cłuniel z namowy zamor 
dował Liebermanową, lecz własnowolnie w cełachi 
rabunkowych, bo z własnych podczas robót «w 
Liebermanwej otrzymanych informacyj wiedział, 
iż ta posiada gotówkę i kosztowności, Po ponow- 


Wobeę takiego stanu rzeczy, odbyło się wtedy, na 
wniosek podpisanego, głosowanie w sprawie wy- 
boru dyrektora teatru miejskiego na najbliższy 
sezqw. Większość glusów oświadczyła się za dyr. 
Gotczyńskim. P. wicepręzydent zdołał jednak prze 
konąć magistrat i radę miejską, i wbrew opinji 
komisji teatralnej pczeforsował wybór p Adwen- 
tawicza, W dziejach teatrów polskich jest tu je- 
yng, zupełuie odosobniony przypadek, Wszędzie 


o Wyborze dyrektora decyduje Komisja Teatralna.. 


Magistrat pogniewuł się ba niegrzeczna komisję 

6 w tym sezonie zwoływał ją... dwa razy. 
b Ld s 

Ta był pierwszy etap iej wojny teatralnej. W 
pierwszej fazie wqjemnej ponosi p. Gorczyński pe- 
wag- Wing. „Nie chciał .dobrowolnie oddać swego 
miejsca p Adwentowiczowi mimo odmiennych za- 
wiierzeń wysoko postawionej osobistości. Cztery 
lata pięknej pracy artystycznej — to nic. Cały sze- 
reg pierwszorzędnych przedstawień — to nic. P. 
dr. Wieliński życzył sobie na stanowisku dyrekto- 
ra naszej pierwszej sceny p. Adwentowicza! Nale- 
żało tedy manatki zapakować i zgodzić się na jed- 
mą z pozalodzkich ofert dyrektorskich, które na 
ręce p. Gorczyńskiego wpłynęły. 

Nieposłuszeństwo wobec władzy — to grzech. 

Ałe w drugim etapie wojuy jest p. Gorczyński 
bez winy. Założył swego czasu teatrzyk kameral- 
ny; nie chciał tego ukochanego dziecka porzucić 
i pozostał w Łodzi! Wielbiciele jego dodali mu sa- 


k Toaisu popularnego. To jest scena prywatna. 


Poprzedni magistrat wstawił na widowni tego 
teatrzyku kilkaset krzeseł, Gdy tylko obecny Ma- 
gistrat upewnił się, że kierownictwo teatru popu- 
larnego objął p. dyr. Gorczyński, posłał natych- 
miast swoich egzekutorów po te krzesła... Rozu 
mowanie siuszne, W dzisiejszych teatrach ludzie 
muszą siedzieć, Bez krzeseł niema teatru Powsta- 
ła jędrak taka wrzawa, że Magistrat musiał krze- 
sła te zostawić w miejscu ich przeznaczenia Teatr 
popularny, poprzednio wadliwie prowadzony, o- 
trzymywał z miasta drobne subsydjum: 5000 zł. 
miesięcznie, Gdy Gorczyński, znakomity dyrektor 
teatru wielkiego, miejskiego, został artystycznym 
kierownikiem małego teatrzyku popularnego, co- 
ing Magistrat subsydjum. 

Rozumowanie jeszcze słuszniejsze, niż przy 
krzesłach. Teatru bez pieniędzy prowadzić nie mo- 
żma. 

P. dr. Wieliński oświadczył wyraźnie: „Teatr 
Popularny skona, a Magistrat nie da pieniędzy na 
hezrzeb, gdyż to należy do wydziału opieki społe- 
cznej". Aktorzy dalecy od wszelkiej polityki i 
mieszania się w wojaę teatralną, wyprowadzeni z 
równowagi, publicznie w pismach zarzucili p. wi- 
ceprezydentowi „prywatę i złą wolę“ 

Do tej drugiej. zaostrzonej fazy wojennej nale- 
ży także owo sławne powiedzenie p dr. Wieliń- 
skiego, że p. Gorczyński jest.. „falszerzem bilan- 
su“. 

P Gorczyński, człowiek czysty, o nieskazitel- 
nym charakterze, bronil się przed tan bezprzykła- 


dnem poniewieraniem swą czcią i osobą w liście 
otwartym. Obrona była godna i taktowna. Odpi- 
sał listem otwartym p. wiceprezydent miasta Lo- 
dzi w tonie ostrym, gwałtownym; zarzucał dyr. 
Gorczyńskiemu, że posługuje się „aieprawdą i wy» 
biegiem“, „niskiem klamstwem*, kpi sobie z jego 
idealizmu, posłanmictwa kulturalnego, zarzuca m% 
że zamiast wykazać 80 tysięcy zysku z teatru wy* 
kazał tyleż niemal strat; mówi wręcz, że Gorczyń- 
ski wpadl w „paroksyzm „nabierania“ magistra- 
tu, dostawców, aktorów, robotników teatralnych 
i opinji publicznej“, P. Gorczyński smuazine czywi 
zwierzenie w swym liście otwartym: „Wypędzono 
niunie na czysto na bruk, rzucając za mną na mo- 
je barki ogromny wór długów teatru miejskiego”. 
„Pokonano mnie". 

Na to odpowiada p. dr. Wieliński z triumżem: 
„Położyłeś się pan sam*; „mimo i wbrew mej we- 
li“ dodaje. Plastyczną ilustracja do tych słów jest 
wyżej opisany stan rzeczy 

Pismo, które nie rzucało kamieni, ani kamycz- 
ków pod nogi Magistratu („Głos Polski“ p. Sech- 
sa), nazwał postępowanie p dr. Wielińskiego wo- 
bec p. dyr. Gorczyńskiego „demagogją najgorsze- 
go gatunku, demagogją, nieumiejącą opanować 
temperamentu i nerwów lekkomyślnego oskarży- 
ciela, demagogją, którą można zrozumieć na we- 
cach“ itd, „To jest poprostu skandal“, zakonklu- 
dował wtedy „Głos Polski“ 

P. Gorczyński wojny nie rozpętał, p dr Wie- 
Húski zasądzony został za zniesiawienie zasłażo- 


Golisz się bez bólu tylko 
ZA poprzedniem Nalarciem 


a 


| 
Rem przeprowadzeniu dowodów. klóre też wyka- | 
zały, że oskarżony zabrał po dokonaniu czynu | 
drobna gotówkę, któwą po czynie zaraz pwzepił i 
przejadł w pobłizkim szynku, przysięgli 11 gło- | 
sami potwierdzili pytanie trybunału, iż Chmiel 
dokomał zbrodni morderstwa, lecz zarazem Zza- 
przeczyli by ją popełnił w celach  rabunkowych. 
Na podstawie tej uchwały przysięgłych wydał try- 
bunał wyrok zasądzający oskarżonego Chmiela na 
karę Śmierci przez powieszenie, 

Obrońca oskarżonągo zapowiedział kasację od te- 
go wyroku. 

Trybamałowi przewodniczył wiceprezes s. o. 
Tichy, wotowali s. s. o. Dr. Podobiński i s. s w. 
Kistałak, eskąsienie popierał podprokuestor Dr. 
Kpaweczewski, a buonił oskarżowego z urzędu Dr. 
Tuazczak. Rad. 


ERA 
PREMIER BARTEL JAKO ŚWIADER 

Jak słychać, w sensącyjnym procesie w spra- 
pie podsłuchu telefonicznego przeciwko współpra- 
cownikowi Ajencji Wsokodniej, Seinieldowi, zo- 
stanie zawczwany w charakterze świadka prem- 
jer Bartel. Powołania premjera Bartla w charak- 
mecze Swiadka żąda 
želila, 

MIMORETRACJE BUNDYSTÓW NA CHEN- 

4 TABZU 

Mi Blaeku przyszło da przykrej awaniury na 
cwanłarzu Żydowskim W szpitalu: żydowskim w 
Fłoetu zmarł miody 19-letni członek: Bundu Ge- - 
dalja Kapito. Miejscowa owganizacja bupdowska | 
posłanpowiła urządzić pogrzeb zmarłego z wiel- 


obrońca oskarżonego Sein- 


kiemi paradumi. Rodzice Kopity, ortodoksyjni 
'Żydni. mwróczh się z prośbą do Bundu hy zanie- 
cheno demonstracji bundowskiej w czasie. pogrze- 
bę- Po ceremonji mycia swkak- kiedy zuarlego 
mimo pogrzehać, dkumdowey ulormowali pochód 
i a odnawonemi głowami ruszyli przez ameniarz. | 
Żanizi exiodoksyjni oświadczyli, że pie pogrzenią | 
zzaskogoe, dopóki bhuyławcy nie opuszęzą cmenta- | 
zaa. W odpowiedzi na ta bamdowcy zaczęli śpie- i 
wać pieśni rewolucyjne. Późną nocą buudowcy | 
porwali rydle į sami pogrzebali zmariągo. 

OBY SŁOWO „SHYLOCK* JESF OBELGĄ? 

W. Warszawie odbył się ciekawy proces między: 
ówoma kupeami, którzy przez dłuższy czas pro- 
wadziłi współny interes. Ostatnio, wskutek kryzy- 
mi w swej huanży, rozwiązałi spółkę, Jeden z tych 
kapoów, Edward K, wysłał do swego bylego spól- 
mika Adame M. list, w którym oświadcza, że po- 
stąpił jak „kupiec wenecki“, P, Edward K, nie 
spodziewał się, że jego były spółnik wyciągnie 
kemsałrwencję Zz tego literackiego porównania i 
peciągnie ge do odpowiedzialności sądowej. Po 
sQzprawie sąd skaza? p. Pdwanda K. na siedem 
dni aaen, Ze, 


nego dyrektora Teatru i wybitnego literata na 2 
o gor ri więzienia (trzecia faza wojny), ale wojna 
wa. 
_ Jedno pismo stoi bezwzględnie po stronie p. 
dyw Adwrentowieza, drugie pismo energicznie prze 
ciw miar występuje. Wmieszały się w tę sprawę 
„Wiadomości Literaekie* i inne pisma pozałódzkie. 
Q teatrze łódzkim coraz głośniej, 
+ e | 


Jakkolwiek osobiście niezupełnie się zgadzam z 
repertuarem p. dyr. Adwentowicza, mimo, iż p. 
Schślior dokazuje cudów reżyserji, należy podkre- 
Ślić z uznasiem wielką dbałość o imponująca 
wprost wystawę „Wesela Figara", „Szwejka“, 
„Rywali", a zwłaszcza wspaniale wyreżyserowa- 
nych „Przestępców" Brucknera, okrzyczane „Cjas- 
kali“ dr. Wolfa posiada niesłychanie szlachetny 


podkład ideowy (legalizacja poronień i regulacja | 


urodzeń). Ale tylko piękna idea jest w tem sziu- 
czydie, papisanem bez talentu, a z niebywałą bru- 
fnsneścią, — Niektóre sztuki hyly hardzo słabemi 
widowiskami („Henryk VI na łowach, „W ezepr 
ku urodzony”, „Narzeczona w  garsonierze”, 
„Rzeź”). 

Świelnie przez p. Gorczyńskiego wystawiona 
„Misa Eiros“ Gordona zdobyła ogromną ilość 
Przędstawień. Oheenie wystawiona „Rzeź“ tegoż 
autora musiała paść pod razami niestarannaj re- 
żyserji i gry. 

a Ld e 


Smutny był tegoroczny karnawał w Teatrze miej- 


„NOWY DZIENNIK‘, czwartek 43. TE, 1930 


PO ROZRUCHACJ W SANOKU 


Sanok. (KAD). W uzupełnieniu szczegółów 6 roz 
ruchach w Sanoku należy zaznaczyć, że wbrew 
niektórym doniesieniom, jakoby z tłumu padly 
strzały rewolwerowe do poilcji czy wojska, wia- 
domiości te nie odpowiadają prawdzie Z tłumu 
n*kt nie strzeluł, W pierwszym pochodzie brali u- 
dział tylko bezrobotni oraz okoliczni shlopi Do- 
piero do drugiego nochodu (o godz. 12-ej) przy- 
lączyh sie robotnicy z fabryk Z ciężko ramych 
wiźysey Żyją. Ogółem aresztowano dolychczus 
około 20 osób, Dalsze areszlowania w toku. Na 
dzień po rozruchach ściągnięto do Sanoka około 
200 żolnicrzy policyjnych Gęste patrole do dziś 
dnia przechodzą ulicami miasta. Miusło jest już 
uspokojone i na dalsze rozruchy się nie zanosi. 


PROCES O Ż0ONGBÓJETWO 


Jaslo. (KAD). Odbyła się w twiejszym sądzie o- 
kiegowym przed wybunałem przysięgłych roz- 
prawa przeciw Andrzejowi Wiewiórce lat 62 
z Wojkówki, pow. Krosna oskarżonemu © zamor- 
dowanie własnej żony w grudniu ub. roku, Po wy 
słuchaniu szeregu Świadków został oskarżony 
skazany BA om lał ciężkiego więzienia, 


ORYGINALNY POJEDYNEK O KOBIETĘ 


Onegdaj o godzinie 6 nad ranem zdarzyła się na 
szosie łowickiej uiedalsko Warszawy kałasiwofa 
automobilowa. Auto prowadzone przez 28-łetmie- 
go Alberta Stryjkowskiego, syna przemysłowca, 
nejechało na amto 26-letniago właściciela dóbr 
Ernesta Byrki, Stryjkowski doznał tyłko lekkich 
ran, natomiast Byrko został ciężko ranny. Prze- 
wieziony do pobliskiego  komisarjatu JR o- 
świadczył, że obaj ze Stryjkowskim starali się 
o względy pewnej kobiety. Postanowiłi wigo za- 
pomocą pojedynku rozstrzygnąć, do kogo ta ko- 
bieta ma nalsżeć. Ponieważ zaś nie umieli obcho- 
dzić się z bronią i nie chcieli, by dama ich serc 
wiedziała o zamierzonym pojedynku postanowili 
uczynić to w ten sposób, że jeden najedzie auto- 
mobilem na automobi} drugiego, a kto z katastro- 
fy wyjdzie cało, będzie miał prawo do owej ko- 
hiety. Byrko w beznadziejnym stanie został prze- 
wieziony do szpitala warszawskiego. Stryjkow- 
skiego aresztowano. 


WYKRYCIE TAJNEGO DOMU GRY 
Warszawie, przy ul. Hożej 32 policja odkryła 


lajny dpm gry w mieszkaniu Winotniągo Kupier- | 


skiego. Dom gry urządzony był a wytwornym 
komiowłem W czasie wkroczemia polieji przy sto- 
likach siedziało 24 osób, w tem jeden ħrabia 1 
dwóch właściciałi dóbr. Charakterystyczne jest, 
że w domu gry znajdował się specjalny bufet ko- 
szermy dla gości żydowskick, Policja skondisko- 
wała kilka talij kant i większą sumę w gotówce 
Obecnych zaareszłowano, a po spisaniq protokołu 
wypuszczono na wolność. 


OFIARA KASYNA GRY 
W ubiegłą niedzielę o godz 7-mej wieczorem 
skoczył z pomostu w Sopotach do morza niejaki 
Friedrich Witst z Berilna, zamieszkały od pewne- 
go czasu w hotelu w Sopotach. Był on częstym 


|. gościem kasyna, Jak wynika z liste do dywelieji 


kasyna, przyczyną samobójstwa była większa 


przegrana. i 


skim. Ciągle na scenie strzełano ł zarzynano. W 
„Przesiępcach'* np. jest dwuch homaseksiłalistów, 
jedna prostytutka, jeden sutener, jedna deśraudant- 
ka, jedno poronienie, jedno uduszenie, jeden za- 
miar przywłaszczenia sobie cudzego dziecka, jed- 
no samobójstwo jeden niewinny mord sądowy id. 
A na dnie tej smulnej sztuki leży myśl, że spra- 
wiedliwość jest zawodną, bo sędziowie nie potra- 
lia welądnąć w duszę hudzką, pełną tajemnic. Raz 
po raz się mylą, 

Za dużo mocnych, brutalnych, nazbyt dmisiej- 
szych sztuk widzimy na naszej scenie. Taki stały 
hypernaturalistyczny repertuar istnieje w bertiń- 
skim teatrzyku „am ŚSchiłhauerdama*, ae w 
Berlinie roi się od teatrów i jedna sedna mada s0- 
bie pozwolić na taką przestępczą atmosierę. Ale 
w Lodzi? 

Za dyrekcji p. Gorczyńtskiego był jeden czynnik, 
któwy z więikiy wehemescją wystąpił  praeciw 
„gorszącym, kryminalnym sztukom': Tym czym- 
nikiem był Magisiraż, choć p. dyr. Gonczyński wy- 
stawiał tylko „Broadway' i uiewiany „Praces 
Mary Dugan", Nic więcej, 

Obecnie p. dr, Wielińtski pisze e teatrze p. À- 
dwemtowicza z ogromnym emizjaznem; zapaWiĄ: 
ds, że będą dalej kreczyii po taj samaj linji repar- 
tuarowej: „My“ „socjalistyczay magistrat, tear 
Adwentowicza, uświadotnieni robotnicy Łodzi, dg- 
żyć bądziemy dalej", 

Guste magisirackie amimmm: są; p Gorezyóski. 
otrzymywał oięgi za to. co magistrat poczytuje RA 


Nr. © 


NADESŁANE CZASOPISMA, = 
Miesięcznik hebrajski we Wiednia 


Dzięki staraniom kilku działaczy i pisaway ke- 
brajskich udało się stworzyć we Wiedniu ośrodek 
hebrajski. W tych dniach ukazał się 
numer miesięcznika hebrajskiego „Diwrenu* 6 bo- 
gatej treści publicysigezno- uilerackiej Miesiępe- 
nik wydawany jesl przez wiedeńskie Ilistadzaśk 
iwrith pod redakcją prot. Jonasa Golenrentera, 
znanego z [eljelonow i nowe) - wnieszezeayeh W 
„Hacelirze”. 

W pierwszym numerze znajduj artykuły B. 
J. Sitberhuscna, Awigdora Hametri dr. Eimi 
skiej, prot, S. Kreusa, Danieln WFexskiego, S, M. 
Lazara, Meira Henischa, Jehudy Warszawiaka, J.: 
Gełerniera, Awigdora Griinspana, śr. H. Tartako-. 
wera, A. L. Grossmanna, Sz. Auerbacha, M, Um- 
garnielda i wielu ianych. Uiwarzouy zammi! fum- 
dusz prasowy, który ma zabezpieczyć istnienie pó- 
sma na dłuższy czas, Adres; Wieden IX. Lisita. 
sicinsir, 80/20. 
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— „MAWOAR HAIWRI“. Gazetka galiju bamme 
skiego, Rok L. Nr. 1. Nasze drogi. Część I. — 
Cwi Z. Na marginesie — Jaakow Bieursfach. 
Tora Micijon Achad Haam — tł Gwi Z. W irae- 
cią roezmicę Jego śmierci, Gdy głos ohwiąnias za- 
woła — Kuba Flatto. O Jahadut — Henak Gay 
w sobotę wieezów — Hemex. © onąg Szahąż, — Bler 
nek. Z naszego gałiłm — lochak F. Qwdpewięścą 
redakcji, 

„GŁOB ADWOKATÓW", Miesięcznik paświęco- 
ny prawu i sprawom zawodowym adwekstury 
(Kraków, Grodaka 15), Zeszyt 4a atyczeń — luty 
zawiera: Prof Dr. Tadausz Hilkrowicz: kaski w 
prawie adzninisracyjnem Adnr. Re Gokdidmit: Dp- 
scypłinowanie adwokatów i chronos w: rolskiea 
procesie cywiinym i karnym. — Adw. Dr. 4y- 
gmumń Fenichel: Reforma nożanjatu a odureżekury. 
Ańw. Dr. Gottdank: Problem ugiłowania wsdłę 
projektu wstępnego nowej usiawy lasngj. — Ba. 
Władysław Rapaport: Sądy pracy a godziny Bać- 
liczbowe, — Adw. Du. Ignacy Mahler: © pierw- 
szęństwie zaspokojenia „kar za awłakę' w pesate- 
powaniu egzekucyjnsm i konkuraawem. — Niewa- 
żneść astatniego Rozporządzenia Mig. Skarbu Q 
upłatach paszportowych, — Dr. E. Lebr: AM 2%. 
a) kp. a $ 232 i 288 austr: p a — Adw. Dr. Lem 
Geldwerth: Kordony dzielnicowe w adwokstwwae. 
Adw. Dr. Gotilieh: Przyczynki do wy- 
kłaądni kpk, — Projekty ustaw. — Nielegalne roz- 
porządzenie Min. Skarbu. — Dr. Witymir Doro- 
żyński: Ustawy karno- procesowe — dw. Dr. 
Leon Paiper: Treść środków odwoławczych. — 
Zarys polskiego prawa rabętniczego Adw. Br. Z 
Fericala. — Raibljogr afja. 

PGŁAR. TARTAKU 

Sanok. (KAD). Spionął tartak parowy w Girza- 
chawej kiZarszyns. Straty w ur iu tartaku 
i matenjałach wymoszą około 30.000 zł. Tartak. byl 
częściowa ubezpieczony, Przyczyna podam Dig: 
wiadome. 


najwyżawą ehłubę p. Adwentowiazewi. 

Chcialem. rozpocząć oñ wojny, a skończyć na 
pckoju, ale mąszę wspomnieę jeszczę a cawartęj, 
lazie tej sensacyjnej batalji teairalnaj. 

Qto p. wiceprezydent dx Wieliński w omawia- 
nym właśnie artykule w niębyważy, nigdzie GQ- 
tychczas niepraktykowaay sposób występuje pea- 
ciw jednemu z krytyków łódąkich P. dr. Wieiż- 
ski używa o tym krytyku takich słów jak „piedo. 
człowiek“, Selbstbebruntzer*", onanista. Innych 
słów i zwrotów nie przytaczam, ho są zhyt %ry- 
wjalne. i 

Pokrzywdzony redaktor wniósł przeciw p. wł- 
ceprezydentowi drowi Wielińskiemy skargę ¢ 0 
szczęrstwo i zniesławienie w druku. Czeka nas %- 
dy świeża sensacja, a ta niezdrowa atmosisra 
sensacji nie przynosi pożytku teatrowi Mana 
kany das Kipd mit dem Bade ausschiitten, 

Nie myjmu się oprzeć wrażeniu, że wicepręzy- 
deni. miąsta. w gorączce walki. i wskutek swej nar 
Miętne, żyłki polenizowania nie strzeże w dosta- 
tecznej miepze godnaści i dostojeństwa, związa- 
sych z wysokim urzędem, jaki pilastuję To je 
ga rzeci. k. 

Ala rzeczą kuliuralsej Lodzi jem wykreślenie: 
z wazo) kroniki poziwega madaiału zaytajewa 


LED. 
Da. Wiikośn. Fedia 
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Prof.Marchiew $xi doktorem 
honoris causa U. J. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Wydziału lekar- 
skiego U. J. odbyło się uroczyste wręczenie dy- 
plomm doktora medycyny nonoris causa p. Rekto- 
mowi prof. dr. Leonowi Marchlewskiemu w uzna- 
såa Jego wielkich zasług na polu nauki i zaslug 
lila Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


lie młodzieży kształci się 


w Polsce 

Ogólna ilość uczniów płci obojga we wszystkich 
szkołach początkowych, średnich i wyższych Rze- 
czypospolitej Polskiej wynosi 3 3/4 miljona. Z tej 
Jiczby na szkoły początkowe przypada 3 i pół mi- 
ijona, na średnie — 205000, na wyższe — 43,000. 
. Wśród uczniów szkół średnich, katolików jest 
67 proc, żydów 22 proc, ewangielików 4 proc, 
„grecko-katolików 4 proc, i prawosławnych 3 proc. 
i Ogólna liczba studentó v 1 studentek w Polsce 
„wynosi 43,249 osób; w ten katolików — 28,366, 
„żydów — 8,407, grecko- katolików — 1,977, ewan- 
,gielików — 1,027 i prawosławnych — 784. 


Opieka społeczna nad 
„. cudzoziemcami 

Rada ministrów uchwaliła projckt ustawy o 
„opiece społecznej nad cudzoziemcami. Projekt ten 
„przewiduje m. in., że cudzoziemcy mają prawo do 
'opieki społecznej na równi z obywatelami polski- 
'mi Opiekę społeczną nad cudzoziemcami wykony- 
waje gmina, w której przebywa cudzoziemiec, ko- 
szły zaś tej opieki pokrywa państwo w tejsamej 
wysokości, w jakiej pokrywają je gminy, obowią- 
zańe do zwrotu kosztów opieki społecznej. O 
zwrocie kosziów orzeka w pierwszej instancji 
‘wojewoda, w drugiej minister pracy i opieki spo- 
łecznej. W razie ograniczenia przez obce państwo 
naw obywateli polskich do opieki spółecznej, ra- 
Ke ministrów na wniosek ministra pracy i opieki 
spolecznej, może wydać przepisy, ograniczające 
„odpowiednie prawa obywateli tego państwa w 
Polsce. 
, Ustawa obowiązywać ma na całym obszarze 
Rzeczypospolitej z wyjątkiem województwa ślą- 
skiego. 


Kto wygrał na ioterii? 


W 4-tym dniu ciągnienia 5, klasy 20-tej loterji pań 
stwowej padły następujące większe wygrane (czę- 
'ściowo przez nas wczoraj podane): 

20.000 zł. wygra! Nr. 173721. 

Po 5.000 zł. wygrały N-ry: 25515 435%), 
122336, 125103, 128491. 

Po 3.000 zł, wygrały N-ry: 11410, 59434, 
107311, 139509, 174639. 
` Po 2.000 zł. wygrały N<ry: 9162, 29273, 
90203. 

Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 7684, 29372, 
52676, 71375 87763, 95985, 125724 131351, 
137142, 176454, 192823, 193250, 193722. 

25000 wygrał Nr. 200.392. 

5.000 zł. wygrał Nr. 159644, 

Po 3.000 zł. wygrały N-ry: 2440, 60589, 
109791. 125920. 

_ Po 2.000 zł. wygrały N-ry: 36840, 90624, 111573 
209742. 

Po 1.000 zł wygrały N-ry: 3588, 9771, 23568. 30573 
47179, 56835 90133. 94453, 113635, 121315, 128666. 
1323426, 153768, 166848, 179950. 191951, 199212, 209219 


Napzsd rabunkowy 

' W poniedziałek dnia 10 bm o godz 9-tej rano 
IStanistaw Wielgus z Borusowej napadł na bło- 
«dach w Borusowej pow. Dąbrowa na Mojżesza 
Kchanego z Borusowej, którego uderzył kijem, a 
nasiępnie nożem w głowe, wskutek czego Kobane 
lupadł bezprzytomny wa Zienię. Po ubezwładnie- 
mżu swej ofiary Wielgus zrabował Kohanemu 
'z kieszezi kurtki pugilares z gotówką 46 zł. Po- 
jeja wdrożyła dochodzenia. 

ET E 
, = NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w z śro- 
Wy na czwartek mają dyżur apteki: R; A-—B 
HB, uj. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
4, Krakowska 9 i w Podgórzu ul. Brodzińskiego 1. 


98793, 
75322, 
44052. 


50198, 
136906 


13080. 
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„NOWY DZ'ENNIK", czwartek_13. IU, 1930 


— (ZWARTE POSIEDZENIE KOMISJI BU- 
DZETOWEJ Kady miasla odbylo się onegdaj pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta Oslrow- 
skiego, w obecnosci wiceprezydeniów: dr. I. Lan- 
daua, dr. Wielgusa i dr. Schneidra Przedysku- 
towano dwa naslępne działy wydałków zwyczaj- 
nych: Dz. VII. Kullura i Szluka w kwocie zł 
855.150, i Dz. VIH Zdrowie publiczne w kwocie 
zł 2,088182. W <iyskusji zabierali glos m. in. Tad- 
ty miejscy: inż. Drobniak, 'loleksa,. inż Kleinber- 
ger. dr. Klimechi. Kluczka, dr. ignacy Lauei. dr. 
Merz, dr. Rosenzweig, poczem ze slrony zarządu 
mi: stu udzielali szczegółowych wyjaśnień wice- 
piezydenci Ostrowski i dr. Schneider, oraz naczel- 
nik IV-go Wydziału Magistratu dr Kannenberg. 

— WYSTAWA ŻYD. PLASTYKÓW, Przemy- 
ska 8, potrwa jeszcze tylko 5 dni. Jest to ostatnia 
sposobuość dla tych, którzy dolychczas z braku 
czasu jej nie zwiedzili, MOL, air“ od godz, 
104 pop. 

— CYKL WYKŁADÓW 0 PSYCHOPATOLO- 
GJH WIEKU DZIECIĘCEGO Kuraiorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego zawiadamia, że zamiast 
odczytu z cyklu wykładów o psychopatologji wice 
ku dziecięcego p. dr, Medyńskiego Władysława pt. 
„Współczesne poglądy na charakter i jego zabu- 
rzenik* w dniu 15 bm. odbędzie się odczyt dyrek- 
tora Kliniki neurologiczno- psychjatwycznej U. J. 
w Krakowie, prof, dr. Jana Piltza pt. „O charak- 
terze“ w dniu 22 bm. w gmachu wymienionej kli- 
niki przy uł. Kopernika |. 48. 

— RUCH TELEFONICZNY Z NIEMCAMI. Po- 
cząwszy od dnia 1 marca br. wprowadzony został 
ogólny ruch telefoniczny między Polską a Niem- 
cami. Dopuszczone są rozmowy zwykłe i pilne, 
zarówno państwowe jak i prywatne. Ponadto prze 
widywane jest prowadzenie „rozmów błyskawicz- 
nych“, Opałta za rozmowę błyskawiczną równa 
się dziesięciokrotnej opłacie za zwykłą rozmowę 
prywatną. 

Wreszcie dopuszczalne są także rozmowy abo- 
namentowe, jednak tylko w okresie słabego ru- 
chu, tj. od godziny 19 do $ według czasu urzę- 
dowego w kraju nadania, Za rozmowy abonamen- 
towe w okresie słabego ruchu pobiera się tylko 
połowę opłaty taryfowej, 

Również dopuszczone są rozmowy lotnicze w 
przypadkach przymusowego lądowania. Pilot lub 
jego zastępca, po przedstawieniu zaświadczenia 
na prawo przewozu pabliczności, może przepro- 
wadzać rozmowy lotnicze przed rozmowami pry- 
watnemi pilnemi lub państwowemi zwykłemi, 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Pogotowie ra 
tunkowe zawezwane zostało do Aleksandra Sier- 
montowskiego fotografa, zam, w Rynku gł. 26, 
który na ul. Szewskiej upadł na posadzkę i od- 
niósł dużą ranę na głowie, przyczem stracił przy- 
tommość, Wymienionego przewieziono do szpita- 
la św. Łazarza, —- Nadto opatrzono Annę Moska- 
lówną (lat 24) krawcową, zam. przy ul. Jagiel- 
lońskiej 7, która u zbiegu ul. Szczepańskiej a Ryn- 
ku gł. potrącona została przez autodorożkę Nr. 
93385, prowadzoną przez szofera Władysława Ję- 
drasa i doznała potłuczeń na lewej nodze. — Wczo 
raj w nocy przywieziony został do Krakowa spe- 
cjalnym pociągiem z Wieliczki żołnierz niestwier- 
dzonego nazwiska, który doznał przez pociąg na 
linji Wieliczka—Bieżanów zgniecenia pięty, oraz 
palców lewej nogi. Przewieziono go do szpitala 
wojskowego. 

W ciągu dnia wczorajszego lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił pierwszej pomocy dwom 
ofiarom wypadków samochodowych: o godz. 12-ej 
zgłosił się Szloma Neumann (lat 30) kupiec ze 
Słomnik, którego potrąciło auto "wojskowe Nr. 
5712, przyczem doznał un potłuczeń na głowie, — 
Fopołudniu o godz. 16-tej opatrzono Władysława 
Mędzygrada (lat 40) listonosza, który potrącony 
na ul. Zwierzynieckiej przez samochód, doznał ran 
ciętych na ręce. ' 

— NOŻEM W ŁOPATKĘ. W poniedziałek wie- 
czór przywieziony został pociągiem motorowym 
z Wieliczki Ane Józef (lat 23) robotnik zam, w 
Sierszy, który ugodzony został przez nieznanego 
sprawcę nożem w lewą łopatkę, doznając ciężkie- 
go uszkodzeńia ciała. Anca przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego do szpitala św. Lazarza. 
Dochodzenia prowadzi posterunek policji w Wie- 
liczce. 

— OSZUKAŁ, SPRZENIEWIERZYŁ I UKRADŁ 
Kramer Stanisław (lat 29) bez zajęcia zam. przy 
ul, Siemiradzkiego, przytrzymany został za oszu- 
stwo przez fałszowanie kwitów pieniężnych i 
sprzeniewierzenie maszyny do pisania oraz ponad 
1.000 zł na szkodę finny maszyn do pisania Bloeck 
Brun przy ul. Brackiej 17. 

— WŁAMANIE DO WAGONÓW BIBGNĄCEGO 
POCIĄGU. Dnia 9 bm. o godz. 5-tej w czasie bie- 
gu pociągu Nr. 477 na przestrzeni Ciężkowice— 


Balin pow. Chrzanów dokonano włamania do wa- j 
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Str 9. 


= 


dziono 1 skrzynię mydła loaletowego o wadze 25 
ku. Sprawcy zerwali również plombę z wagonu 
Nr. 131510, w którym znajdowała się blacha że- 
lazna pocynkowana. lecz czy i jaką ilość blachy 
shradzieno, dotychczas nie ustalono, Dochodzenia 
| w toku. 
ARESZTOWANIA. Michałek Stanisław 


Bonu Nr. 130119 przez zerwanie plomby i skra- 


— dat 
| 19) robotnik. bez zajęcia pizytrzymany zosłał za 
| kradzieżc rowerów. — Khmczyk Gustaw Qal 28 

robotnik, zam. przy ul, Groble 5. areszlowuny ZO- 
| siał pod zarzutem kradziezy roweru oraz innych 

kradzieży, co do klórych dochodzenia w toku, — 
W związku z aresziowaniem Stanisiawa Cholewy 
montera pod zarzutem kradzieży z włamaniem do 
magazynu z margaryną Dawida Rettiga przy ul. 
Gertrudy, aresztowano za współudział w tem wła 
maniu Władysława Bergera (lat 27) montera. 
zam. w Bronowicach Wielkich. 

— SKRADŁ MASZYNĘ DO PISANIA. Dnia 10 
bm. w godzinach porannych dostał się nieznany. 
sprawca do Państw. Biura Pośredniciwa Pracy 
przy ul Lubelskiej 27 przy pomocy dobranego ku 
cza lub wytrycha i skradł maszynę do pisania 
wartości 400 zł. Dochodzenia w toku, 

— NA SZKODĘ N. Rittera przy ul. Benedykta 
13 skradziono w poniedziałek wieczór 4 ganku 
2 kapy pluszowe wartości 100 zł. 


Z) 


Z okazji bolesnej rocznicy Śmierci swej Matki 
bł. p. Zofj: z Pfefierów, nadesłał Zyga Danziger 2 
Sydney zł, 50.— na Zakład Wych. Sierót żyd. Kra- 
ków, Dietla 64 

— u 
ZMARLI: A : 

Salomon Brautmann 1. 8, Majer Adler I % 
Feibisch Goldkorm 1. 80. 
| 2 nz 


— PREZES SĄDU APELACYJNEGO w Krakowie 
ustanowił Józefa Proppera w Krakowie zaprzysię- 
żonym rzeczoznawcą w zakresie księgowości, 


ia | 


— UMIEJĘTNOŚĆ DOBREGO GOTOWANIA jest 
pragmeniem każdej młodej panienki pomnej danant- 
go przysłowia, że „miłość mężczyzny idzie pezet 
żołądek“. Lpa Oetkera nowa książka kucharska wy- 
danie Cu zawierające około 500 przepisów gqtowa- 
nia, meczenia i zapraw, stanowi cały zbiór recegi, 
opartych ua najnowszych uaukowycji sadi 
mach z dziedziny spożywczej i stanowi dosłoonałą 
pomoc każdej gospodyni doon: przy opaaowaała u. 
dnej poniekąd sztuki kawinarmej. Książkę odmośną o 
150 stronach druku z kolonowesni tabkicaam, oiDZy- 
mać możma w składach kożoniaknych lab wprost en 
nadesłaniem 85 groszy w znacziach od Doa Oetker, 
Gdańsk — Oliwa. paerd 

ae 


— DLACZEGO NALEŻY PIĆ TRAN? Tran zażaży 
do leków, które nigdy Się ue starzeją. Jat medycy- 
ma poprzedn ch stuleci posługiwała się wamem dia le 
czenia różnych chorób, lecz wysokiego zuaczema 
nabrał tran w medycynie współczesnej dzięki nasce 
o wiitaminach, Tran zawiera witaminę „A*, która 
krzepi organizm, zabezpieczaljąc go przed TÓŻNEMIE: 
chorobami a w znacznej mierze i 
„D“, która zapobiega t. zw. awgiełskiej chorobe. 

Tran się daje przeto osłabionym, w sazczeróła:śd 
dzieciom, cierpiącym na zołzy. Prawdziwem zbawie 
niem jest tran dła dzieci, skłonnych do angielskiej 
choroby. Według najnowszych badań tran leczy grm- 
źlicę w różnych postaciach. jak pkio, kości, gruczo- 
łów i skóry. Chorzy, mie zmoszący tramu z powodu 
jego tłuszczu, mogą zamiast tranu pić smau Emolsie 
Scotta. 

"zma 


PRZESILENIE WIOSENNE W SOBOTĘ 
15 MARCA! DANCING BAR urządzony staramen 
Zjednoczenia Kobiet żydowskich WIZO w sobotę, 
dnia 15 marca w salach Bołońskiego, Rynek Gl. 34, 
I. p. będzie nocą przesilenie włosenuego, nocą oeta 
tniej zimowej zabawy. Awtystycany program bero 
wy, będący atrakcją dla tańczącej i mietańczącei 
publiczności stanowić będzie ciou zabawy. Wesoie 
niespodzianki dla Pań, a pikantne dia Panów ptzy 
czynią się do wywołania prawdziwie „barswego" 
nastroj. . 

lnfommacje i zamówienia na stoliki codziemmie od 
6 do 8 w lokalu Zjednoczenia, Rynek (R. 29 1 p. 
Wstęp na Dauciigbar wyłącznie za imóeniecw za 
proszeniamu, 


Ce 1 oa 


Za złożone nam życzenia z okazji naszych 
zaślubin wszystkim tą drogą serdecznie dzięku 
j Sabura z Nussbaumów i Abraham 

Stelnbergerowie, 
Przemyśl w marcu 1930 £ 
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Cry Prozydentma prawo darowanie i łagodzoni 


kary? 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 11. 3. (Sin) W dalszym ciągu 
obrad komisj konstytucyjnej przystąpiono do 
dyskusji nad następnym artykułem o prawie 
Prezydenta darowania I łagodzenia kary. Pos. 
Piłsudski zreferował zmiany, proponowane 
przez projekt BB, które dają Prezydentowi pra 
wo danowaria f łagodzenia kar ij ułaskawienła 
skazanych oraz umorzenia postępowania przed 
prawotnocnem rozpatrywatiem sprawy w po 
szczególnych wypadkach. Byłyby to wypadki 
nzadkie. Mówca powołuje się na takie przykła 
dy, jak wymiana więźniów  FHromady. Obawa, 
że to prawo abolicji mogłoby wpłynąć na sądy. 
jest płonna gdyż o wiele większy wpływ psy- 
chologiczny wywiera na sędziów prawo maso 
wej amnestii, przysługujące Sejmowi. 

Pos. Gralński (Wyzw.) uważa umorzenie po 
stępowamia przed prawomowmem rozpatrywa- 
niem Sprawy za bardzo wikio  uprawiienie 
prezydenta, a nawet za niebezpieczue i sprzeci 
wia się temu projektowi, 

Pos. Mackiewicz (BB) podkreśla, że propono 
wane w projekcie BB prawo abolicji ułatwia 
postępowarie, które w pewnych wyjątkowych 
wypadkach wymaga specjalnego traktowania. 


t szony rozwiązać Sejm. Proponuje, aby 


żenia biurokracji. 

Pos. Komarnicki i Jankowsk: również sprze- 
ciwiają sę temu przepisowi. Po przemówie 
miadh posłów Gralińskiego i Bagińskiego oraz 
wyjaśnieniach referenta, dyskusję nad tym arty 
kułem wyczerpano. 

Artykuł 49 mówi o zawieraniu umów z inne- 
mi państwami. Projekt BB zawiera zinianę, że 
Prezydent zawiera ratyfikuje umowy oraz, że 
umowy o zmian granic Państwa wymagają 
zgody Sejmu | Senatu, wyrażonej trybem, prze 
widzianym dia zmiany Konstytucji. W dyskusji 
zabierali głos posłowie Piłsudski i QGzapińskii 

Artykuł 50. dotyczy wypowiedzenia wojny. 
Lewica proponuje dodatkowy artykuł o mobili 
zacji, do które} potrzebne jest otrzymanie zg% 
dy Sejmu. 

Pos. Graliński (Wyzw.) uważa, że ten artykuł 
powinien być raktowany w specjalnej podkomi 
sji. Przemawiał jeszcze pos. Mackiew cz. Cza 
piński oraz poseł Kościałkowski zauważając, 
że uchwalenie przez Sejm mobilizacji w prakty 
ce nigdy sie małoby miejsaa. gdyż Prezydent 
do takiego załatwienia nie dopuści i byłby zmu 
rzecz 


Pos. Czapiński (PPS) uważa, że przepis ten | dyskutowana była w podkomisji: Na tem obra- 


mano w cień władze sądowe wobec administra 
'ovlnej i że to umorzenie jest środkiem wzmo 


| 


dy przerwano do czwartku. godz. 10 ramo. 


Dieta akcia protestacyina kupiectwa polskiego 


Strajk demonstracyjny w Poznaniu i Lodzi 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 3. Z wszystkich stron kra 
fu nadchodzą wiadomości o akcji protestacyjnel 
kupiectwa przeciwko wycofaniu ulg  podatko- 
wych z Seimi. Protestują nie tylko kupcy ży- 
dowscy, ale i polscy. W ostatnich dniach ak- 
cja protestacyjna objęła również Komorze i Po 
znańskie. 


skazującej handel pomorski na zupełną zagła- 
dę. Kupcy detaliści wojew. lódzkiego na zebra- 
niu swem uchwalili jedno — względnie dwu- 
niowy strajk protestacyjny przeciw cofnięciu 
ulg podatkowych przez ministra skarbu, 
Szczególnie manifestacyjny charakter miał 
ołbrzymi wiec kupiectwą polskiego w Pozna- 


Zarząd Główny Związku Towarzystw Kupie ; niu, na którym uchwalono na znak protestu zam 


ckich na Pomorzu wydał odezwę, w której za- 
kalda protest przeciw taktyce ministra skarbu, 


ROLF HERBERT KUNZE 


Skradziony banknot 


Osiaiii goście już odeszli. Państwo Burette 
wiedziełi jeszcze zmęczeni w fotelach. 

— Naosół, mam wrażenie, było bardzo ład- 
mie 

— Jak cœ się podobała suknia tej starej 
Boison? 

— Nazbyt wyzywająca... 

— I be peafumy_ Mam wrażenie, że to były 
„Nązcasse noir..." 

= Jak myślisz, Simono, nie powinniśmy już 
pójść spać? Tak się napracowałaś, a jutro je- 
szcze ta podróż... 

Pan Burette podniósł się z fotelu. 

— Masz rację, Jerzy, więc alicesz rzeczywi 
ście, abym sama pojechała? 

— Ależ, moje dziecko, w esz przecież, że ju- 
wo mamy walne zebranie w banku.. 

Paa Burette ucałował czule swą żonę. po- 
czem wręczył jej banknot tysiącirankowy. 

— Masz to na nadprogramowe wydatki... 

Poczem powiedzieli sobie „dobranoc" i rozsta 
# stę. Simona stała jeszcze przez chwilę przy 
'Gknie w swym buduarze. Była cudowna, jasna 
WOC 


a a a 

Pociąg z hukiem wjechał na stacje. Pani Bu- 
rekte wraz z tragarzem szukala zarezerwowa- 
sego miejsca. 

Z chwilą. gdy weszła na dwerzec wstąpiła 
w mią chęć jazdy do dalekich, niezmanych miej 
scowości 

Chęć ta spotęgowana została jeszcze spotka 
nem znajomej pani Daros w tym samym 


knąć we wtorek w Poznaniu ji na prowincji 
wszystkie sklepy od godz. i popol. 


przedziale. Od dawna już pani Burete manzyła 
o zawarciu znajomości z tą panią. Pani Darlois 
była nietylko ogromnie bogatą niewiastą, lecz 
rozwiodła się już aztery razy io jej życiu opo 
wiadano najróżniejsze sensacje: 

— Więc pami rówmież jedzie do Cannes?.., 
Ach, jak to dobrzel... 

Po chwili zajęte już były rozmową. Rozma 
wiały o modzie, o wyścigach w Saimt Cloud. 
o Duglasie Fa rbamksie, Zuzannie Lenglen itd. 

Simona. chcąc się odświeżyć, poprosiła panią 
Darlois, aby zwróciła uwagę na jej torebkę i 
walizki, Poprzez otwarte okno wiał ciepły, wa 
senny wiatr, Z lazurowego nieba spływały na 
ziemię złociste potoki słońca. 

Po chwili pociąg ruszył w dalszą drogę. 
„S'mona otworzyła torebkę, by wyjąć karmin 
i nagle drgnęla: bankmot 1000 frankowy, który 
otrzymała nadprogramowo od Jerzego, zginął 
z torebki. 

W przedziale nie było nikogo prócz niej i 
pani Darlois. Ale to przecież było niemożliwe! 

Czyżby pan: Darlois? 

A jednak nie mogło być przecież inaczej 

Ze względu na swe olbrzymie bogactwo nie 
miała chyba innego usprawiedliwienia prócz... 
kdeptomanii. 

Simona była zrozpaczona. Rozmowa ne klei 
ła się, aż wresezcie zupełnie się urwała. 

Gdy po pewnym czasie pani Burette została 
sama w przedziale, długo walczyła ze sobą. by 
zajrzeć do torebki swej sąsiadki. Sprawdziła, 
czy nikogo niema na kurytanzu i z wielkiem bl- 
ciem serca otworzyła torebkę. Zgadzało się — 
na samym wierzchu leżał bankmot 1000 franko 
wy. pod mm koperta. a dalej następne banknoty 
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Burzłiwy incydent na posiedze 
niu Senatu 


Warszawa. 11. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 
południowem posiedzeniu Senatu w czasie 
obrad nad budżetem min. spraw wewuętrznyci 
| do burzliwego incydentu. Ostre przemó 
wienie opczycyjne wygłosił sen. Pant z kłubw 
niemieckiego. Mówca oświadcza m. in.: 

Polska nie jest jeszcze skonsolidowana. Do- 
bro obywateli zależy przedewszystkiem od apa 
ratu urzędniczego. Dla nich jednak ponad usta: 
wą jest jakieś najwyższe dobro. 

Sen. Perzyński (BB): Przecież tu napisano“ 
„Salus Reipublicae suprema lex esto“. 

Sen. Pant: Tak, lecz chc'ałbym dać Polakom 
lekcję, na czem to polega. (Marszałek przywo 
łuje mówcę do porządku). Walkę z mniojszościa, 
mi musi państwo przegrać. 

Głosy w centrum: Co to znaczy? Wrzawa. 

Marszałek przywołuje mówcę de po 
drugi raz i upomina go. że odbierze mu głos. 

Sen. Pant: żądamy prawa do życia, któnega 
nie mamy. 

Sen. Kozicki (Kl. Nar.): Za dużo tolerancji ma 
ce! Węicej macie praw, niż Polacy w Niem- 
czech. 
| a- EE cz 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK; 
Wiec protestacyjny rzemieśl: 
ników żydowskich 


Wzszoraj wieczorem odbyło się w sali Teatru 
Żydowskiego masowe zgromadzenie rękodziel 
ników żydowskich, na którem zaprotestowana 
przeciwko niesłychanym _ ciężarom podatko- 
wym. Równocześnie uchwaliło zgromadzenie 
wyrazić uznanie Koiu Żydowskiemu zaSRłodną 
obronę interesów rękodzieła żydowskiego. 

KONFERENCJA GOSPODARCZA 
W WOJEWODZTWIE 

Dnia 25 bm. odbędzie się pod  przewodnłotwem 
p. wojewody Kwaśniewskiego konierencja gospodar 
cza, w kitórej wezmą udział przewodniczący powisa 
towych związków komunalnych (starostowie), dyre 
ktorzy pańszwowych imstytucyj ftmansowych (Bank 
Polski, Bauk Gospodarstwa Krajowego, Państwowy 
Bank Rolny, PKO. i dyrektorzy komunalnych Kas 
Oszczędności, 

Przedmictem obrad konferencji będzie omówiemia 
szeregu aktualnych zadań gospodarczych, należą- 
cych do bezpośrednich obowiązków związków samo 
rządowych ©: stosunek państwowych mstytucyj tinan 
sowych do tychże związków, Nadto pomiszone bę 
dą na konierenmcji sprawy. dotyczące przemysłu ludo 
wego. 
EO ZZO OO ZZ ZZA 

Simona drżącą ręką sięgnęła po swą wła- 
sność, mie wierzac jeszcze, aby pani Darlois mo 
gła popełnić coś podobnego. 

Biedna kobeta! Na szczęście tym razem 
wiszystko przeszło spokojnie, bez zbytecznych 
rozmów i wyrzutów. 

Powoli rozmowa zmowu się nawiązywała i 
w końcu podróży zapanowała taka sama har- 
monja, jaka była na początku. ` 

— Mieszkam w willi „Samta Monica* — rze 
kła pani Darlois, gdy żegmały sę na dworcu — 
Sądzę, że będziemy, się czesto spotykały. 


Jedmakże z tych zaprosin nic nie wyszło. 

Następnego dnia spotkały się na „Promenade 
des Angiais* i Simona uradowana chciała pò- 
dejść do pan Darlois i przywitać się z nią czu 
le, lecz oma odwróciła umyślnie głowę i znikła 
wkrótce za dmzawiami „Cafe de Paris“ 

Pani Buiette stanęła zdziwiona i zażenowa- 
na, lecz wzmuszyła ramionami ! poszła dałej. 

Ostatecznie nie po to pojechała na Rivierę, 
aby martwić się z powodu jakiejś tam klepto- 
manki... 


Zadowolona ; rozradowana wróciła Simoma 
do Paryża. Na powitanie Jenzy pogroził jej szef 
mowsiko palcem. 

— Jeżeli ci jeszcze raz dam bankmot 1000 {rar 
kowy bądź ostrożna i nle zostawiaj go na biur 
ka. gdyż można byłoby pomyśleć, że... 

Pan Burette nie dokończył. gdyż zdziwionym 
wzrokiem spojrzał na żonę, która zbladła nagle, 
: usiadła ma kanapie í 

Od tego czasu pani Simona bardzo niechetnie 
rozmawia na temat swel podróży na Riviere.. 


Nr. 67 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 13. II, 1930 


Zamiast kary śmierci — 15 lat więzienia 


Wyrok sądu apelacyjnego w sprawie Hinkisa 


Jerozolima. 11. 3. ŻAT. Dziś, o godz. 9.30 ra 
so naczelny sędzia sądu apełacyjnego Muc Do- 
uel odczytał w sądzie sentencje wyroku w 
sprawie .apelacyinei Hinkisa. Sąd uznal Hinkisa 
wianym dokonania mordu bez  premedytach. 
Wobec tego sąd apelacyjny zniósł wyrok pierw 
szej instancji i skazał Hinkisa nu 15 lat więzie 
ula. Wyrok został przyjety iadnomyślnie. Hir- 
kis przyjął wyrok z uśmiechem. Wyrok wywo 
łał wielką radość wśród ludności żydowskiej. 


Hinkisowi przyznano pewne ulgi 
Jerozolima. 11. 3. (ŻAT.) Ż. A. T. dowa 


duje się. ze administracja więzienia w którem 
przebywa Hinkis po wyroku sądu apełacyimego 
udzieliła szeregu ulg Hinkisoew. Dozwolono mu 
zmienić ubranie więzienne na cywilne. Zdięto | 
mu kajdary. w które by? zakuty i pozwolono 
dostarczać żywność z miasta. Przywileje te na 
date zosiały H nkisowi. jako obcemu obywate 
low. Obrońca Hinkisa. adwokat Eilas zakomu 
nikował przedsiawicielow: ŻAF'ne: że obrona 
zamierza epelować w dalszym ciągu od obecne 
go wyroku do naiwyższego sądu koronnego w 
Londynie. W tym celu zabiega obrona O uzy- 
skanie grochu na tę abelacię. 


Rektor Magnes ustepuje? 


Jerozolima, 11. 3. ŻAT. Wczoraj póź- 
nym wieczorem rozeszły się pogłoski, że re” 

r Uniwersyttu Hebrajskiego dr. Magnes po- 
stanowił ustąpić ze swego stanowiska. Dotych 
czas mie udała się uzyskać potwierdzenia tej 
wiadomości. 


Wiec studentów U. H. 


Jerozołima, 11. 3. ŻAT. Wczoraj wieczo 
rem odbył się tu wiec studentów Uniwersytetu 
Hebrajskiego w sprawie stanowiska dra Ma- 
gnesa. Studenci-rewiizjoniści zgłosili wniosek 
domagający się natychmiastowego ustąpienia 


dra Magnesa. Rozwinęła się namiętna dysku- 
sja. Większość mówców wypowiedziała się za 
potępieniem akcj. wszczętej przez dra Magne- 


dzieli się za pozostawieniem co do tego decyzji 
Waad Haleumi. W dyskusji wzięli również 
udział profesorowie Uniwersytetu w tej liczbie 
prof. Klausner i prof. Epstein, którzy wypowie 
dzieli się przeciwko wnioskowi  rewzjonistów, 
wyrażając zarazem ubolewanie z powodu akci 
Magnesa. Wniosek rewizonistów zosta: odrzu 
cony 50 głosami przeciwko 30. 


Przed podpisaniem traktatu kandlowego 


z Niemcami 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 3. (Sin.) Jak się dowiadu 
Jemy. po uzgodnieniu wszystkich najważniej- 
szych punktów spornych w rokowaniach o za- 
warcie traktatu handlowego polsko-niemieckie 
g, w Ostatniej chwili wysunęły się pewne tru 
(lności, które jednak zostały całkowicie usunię 
te tak, że traktat handlowy opracowany jest 
już w ostatecznej redakcji i oczekuje tylko pod 
n'sania. 


|» 


Podpisanie traktatu nastąpi prawdopodobnie 
czwartek, dnia 13 bm. 

Jak nas informują z kół zbliżonych do po- 
selstwa niemieckiego- podpisanie traktatu han- 
dlowego nie jest uzależnione od ratyfikowania 
umowy likwidacyjnej; gdyby więc rafytikacja 
umowy — co jest zresztą prawie wykluczone 
— miała ulec zwłoce, traktat pomimo o) 


t 
| 
sa. W sprawie icgo ustąpienia zebrani wypowie 
| 


będzie pod sany. 


Piąty dzień ciągnienia 
loterji klasowej 
(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 3. Sin. W czwartym 
dniu ciągnienia: 

20,000 zł wygrał nr 170806 

5,000 zł — nr. 56868, 158293, 

3,000 zł — nr 99170, 127494, 172189, 

2,000 zł. — nr. 6287, 11650, 19916, 
101972, 108759, 115561, 124491, 171394, 

Ciągnienie popołudniowe: 

50,000 zł. wygrał nr. 183228, 

10,000 zł. — nr. 95488, 

5,000 zł — nr. 164646, 

3,000 zł. — nr. 89350, 

2,000 zł. — nr. 2500, 29046, 91787, 


98962, : 


===> 


Poznań uzyskał pożyczkę 
angielską 


Poznań, 10. 3. PAT. Prezydent miasta Ra 
tajski oznajmił przedstawicielem prasy, że osta 
tnia jego podróż miała na celu uzyskanie poży: 
czki dla miasta Poznania, Wyniki misii prez. 
Ratajskiego są pomyślne, uzyska: on bowiem 
w Anglji przyrzeczenie podwyższenia kredy- 
tów wynoszących z górą 10 m Nonów zł. ti. 50 
proc. pożyczki poprzedniej, któr F'oznań otrzy 
mał na budowę elektrowni. Pazatem prez. Ra- 
tajski poczynił zagranicą kroki, mające na celu 
uplasowanie tam 8 proc, obligacyj miejskich 

prawdopodobnie w ciągu dwóch do trzech mie 
'gięcy uda się poważn, pak: t tych obligacyj 
"spieniężyć w Belgji, względrie w Szwajcarjń 


56008, 


21141, 


' ten sposób chce przygotować piątą 


Akcia celem utworzenia Banku 


Ludowego w Tel Awiw 


Warszawa, 11 3. ŻAT. W Warszawie ba- 
wi obecnie, jak wiadomo, delegacja zwiazku 
Żydów polskich w Palestynie w składzie pp. 
Abrahama Lern«ra i dra Dawida Spiegla. De- 
legacja przybyła do Polski w związku z zało- 
żeniem banku ludowego w Tel-Awiwie pod na- 
zwą „Bank Haolim'. Kapitał zakładowy banku 


wynosi 100,000 funtów, «ażda akcja kosztuje 1 


h? pomocy polski radca handiowy p. Bernard 
Hausner. Bank nawiązał już stosunki z rozmai- 
tymi większymi domami bankowymi. mę 7 
nictwo banku otrzymało przyrzeczenie od Ży- 
dów polskich w Anglji i Ameryce w sprawie za 
hupu większej liczby akcyj. 

Celem banku ludowego jest udzielanie kredy- 
tów stanowi Średniemu w Palestynie. Bank w 
aliję. W 
Polsce członkowie delegacyj odbyli szereg na 
rad i spotkał: się z wielkiem zrozumieniem dla 
sprawy założenia banku. Niektórzy fimansiści 
i przemysłowcy żydowscy zamówili już więk 
szą ilość akcyj. 


Adwokat na czele komunistów | 
węgierskich 


Budapeszt. 10. 3. PAT. Policja wpadła | 
przed kilku dniami na trop nowej organizacji | 
komum.stycznej. Przeprowadzone dochodzenia 
ustality, że szefem organizacji był adwokat bu 
depeszieński ózef Revesz. W czasie rewizji | 
dokonanej w jego domu. znaleziono liczne mate 
riały propagandowe Revesz oraz jego Żona zo | 
stali aresztowani. Revesz był obrońcą większo 
ści procesów komun stycznych. 


funi i 5 szylingów. Przy założeniu banku a 
| 


| 125.4, 125.32, Włochy 46.75, 46.87, 46.63, 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 11. 3 1930. Akeje w zaniedbaniu. Do- 
lar lekko mocniej, 

Akcje bundlowe: Żegluga Polska 1150 

Zebranie giełdowe zaznaczyło ogolna niechęć 
do pracy, Ruch panował ospały W minimalnych 
ilcsciach dokonano iransakcyj jedynie Żeglugą 
Polską po kursie ustalonym: Reszla elekiów jak 
i papiery procentowe prawie w zupełuem zanied- 
baeniu. 

Na pogiełdziu zupełny zastój 

Waluty i dewizy olicjalnie bez obrotów 

Na rynku walulowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dołąra golowko- 
wego w dalszym ciągu mocniejszy. Podaż mziej- 
sza przy większem zapotrzebowaniu. W Krako- 
wie delar gotówkowy 8.88 i trzy czw do 8.89 i 
trzy czw. czeki bankowo 8.90—8,.91. Warszawa 
dol. 888 i pół da 8.89 i pół, czeki 8.89 i pół do 
8.90 i pół Lwów dol. 8.88 i trzy czw. do 5.89 i 
trzy czw. czeki 8.90—8.%. Katowice dol. 8.89— 
8.90, czeki 8.90—8.91 Notowanie dzienne Banku 
Polskiego nię uległo zmianie. 


. . . " 


Krakowska gielda zbożowa z 11 bm.: pszenica 
dwr cz 37—37.50, biała 36—36.50, targ 35—35.50, 
żyto dw. 18—18.50, targ. 17—17.50, jęczmień brow. 
25.50—26.50, mąka psz. okr krak. grysik psz, 71— 
72 grysikowa 68—69, 45-proc, 65—66, 65-proc. 60— 
61, mąka psz. kongr. grysik. 65—6, 0000 58—59, 
mąka żyt. okr krak typ 3—3.50, okr poz. 
34—54.50. Tendencja spokojna, dowozy słabe. 


Głełda warszawska 


Warszawa, 11. 3 PAT, Akcje: Bank Polski 166, 
165 i trzy czw. 166, Bank Pow. Kredyt, 110, Bank 
Zw. Sp Zar. 78 i pół, Siła i Światło 87, Warsz. 
Tow. Fabryki Cukru 28, Węgiel 51 i pół, Lilpop 
25 i pół, Modrzejów 13 13 i jedna czw. Norblin 
65, Starachowice 21 i jedna czw. Pożycaki: 4-proc. 
prem. inwestycyjna 127 i trzy czw., 5-proc. dolare 
wa 73 i jedna CZW., 73 i trzy czw, 5-proc. konwen- 
syjna 52 i trzy czw. 58, 10-proc. kolejowa 102 i 
pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Walnty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88, Franki france- 
skie 34.94, 35.05, 34.85. Dewizy: 12435, 
124.66, 124.04, Gdańsk 173.45, 173.88, 17302, Londyn 
43.38, 43.49, 43.27, Nowy Jork 8.906, 8.026, 8886, 
Paryż 34.92, 35.01, 3483, Praga 26.43, 25.50, 638. . 
Szwajcarja 172.69, 17.12, 172.26, Wiedeń 12568, 
Berlia 
| 212.44. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 11. 3 PAT. Waluty i dewizy: Beriim 
18.83—169.33, Budapeszt 12893—124.23, Bukaresit 
4.20 i trzy czw, do 4.22 i trzy czw., Kona 34.47 
i siedem ósmych do 3457 ke 6smych, Nowy 
Jork 708.75—711.25, Paryż 27.74 i pół s 2784 i 
pół, Praga 21—2108, Warszawa 79.44—-79.72, Zat- 
rych 137.17—137.67 Amerykańskie 70625—7M0.25, 
Niemieckie 168.58—169.18, Francuskie 27.75—27.91, 
Włoskie 37.16—37.32, Polskie 79.42—79.82, Szwaj- 
carskie 130.82—13762, Węgierskie 124.01—124.41. 

Papiery wartościowe: Renta majowai.48, Ren- 
ta lutowa 1.77, Renta koronowa 1.46, Zieleniewski 
48.10, Galicja 32 i pór 


Giełda zurychska 


Zurych, 11, 3 PAT. Paryż 022 Londyn 2512 i 
pół, Nowy Jork 5.16.55, Belgja 71.97 i pół, Wło- 
chy 27.06 i pół, Berlin 12306, Wieden 72.76 i pół, 
Praga 1551, Warszawa 58.07 i pół, Budapeszt 
90.32 i pół, Bukareszt 3.06 i trzy czw. 
m 


Kłopot z dyktatorem Islandji 


Maleńka islaudja ma obecnie nielada sensację 
pcelityczną: od dłuższego czasu prowadzi się tam 
publiczną dyskusję, czy Jonas Jonson, założyciel 
znajdującej się obecnie przy sterze partji polity- 
cznej oraz minister oświaty i spraw wewnętrz- 
nych jest umysłowo chory, czy nie Zmany lekarz 
dr. Tomasson publicznie wystąpił z twierdzeniem, 
że minister Jonson nie jest zupełnie zdrów na 
E mi Jonson zażądał od lekarza satysfakcji, 
na co ten oświadczył, że świat lekarski od dawna 
rauważył w postępowaniu ministra znainiona cho 


- roby umysłowej i postanowił publicznie z tem wy 


siąpić. Dr. Tomasson oświadczył gotowość prze- 
słania swej djagnozy o chorobie ministra zagra- 
nicznym powagom lekarskim do zaopinjowania. 

Islandja wre i kipi. Jonson jest bowiem prawie 
że dyktatorem tego małego kraju. Opinja publicz- 
na Isłandji jest podzielona: jedni uważają Jonso- 
na za mesjasza, a drudzy za 'Narjata.. 


Str. 12 


| 


KIEROWNICZKE do pen 
„słomatu w Truskawcu, ru 
tynowaną. samodzielną 
Żydówikę przyjmie Biuro 
Ogłoszeń Tunowej, Dro- 
hobycz. 988x 


POSZUKUJĘ SIĘ PARIENAI 


z dobrego donun inteli- 


zemitrej, do towanzystwa 
i pomocy dla ałaganckież 
miodej pami rekoawale 
scemtki. Zgłoszenia pod 
„Dołatorowa M“ Bamoa 
„Prasa“. Kraków, Karme 
Kcka 16. Pażądana fotor 
waia. Jop 


AKWILYTOR 


zdolny (awent. poazątkujący) 
za prowizją z bramży maazyn 
binrowych feat poszukiwany 
zenia pisemne pod „Ha- 

do Admin. M. Dz 1051x 


NOWY DZIENNIK* czwartek 13 marca 1930 


Żywe dźieci brudzą 


evn 


sukienki f — Nic nie SZKOdZIi....=. 
lux wszystko 
JX 


uratuje. 


DROWE dzieci są zawsze 

ruchliwe i wesołe, —natural- 
nie cierpią wskutek tego wszyst- 
kie części ubrania. Nie hamujcie 
jednak z tego względu ich ży- 
wości, bo istnieje Lux, który do- 
prowadza do stanu bezwzględ- 
~ nej czystości całą garderobę 
EZ. (2 dziecka, pierzecie ją jaknaj- 
częściej w Łux'ie, a im częściej 
dana sztuka ubrania będzie 
praną, tem lepiej będzie wy- 
glądać. Począwszy od grubej 


ranne i ostrożne “wygniatanie.’” 
Gdy wszystko zupełnie czyste, 
spłukiwać w letniej wodzie, 
zmieniając ją trzy razy, a suszyć 
w przewiewnem miejscu. 


Do Grmy *Sunlaj:** Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa. 


Upzaszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu 
3 próbac pranie. 


PIANISTKA, b. mczenica 
Eisonbergera, — udziela 
lekcyj: G. R:eserówata — 
Kraków, Kolłataja 9, ȘI. 
piętro, ai 


ABITURJENTKA gimi 
udziela iekcyj języka nie 
mieckiego. nebrajskiezo, 
łaciny. za skromnem wyj 
nagrodzeniem:  Szłęk 9 
II. piętro, Jabłońekm. ` 

asa 


AKADEMIK zdołuy kore. 
petytor, poszuknie leli- 
cyi. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Or 
zólne wykształcenie”. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musięż ukot. 
ozyć kursy fachowe, ko. 
respondemcyjne, proleso 
ra Sekutowicza, Warsza 
wa. Żórwawia 42d Ketay 
wyuczają Bstowate: bu- 


welny, a skończywszy na wzo- chaltecji, rachunkowości 
rzystym kretonie, absolutnie kupieckiej koresponden- 
wszystko powierzajcie pianie ka ae AS: 
Lux'u, a rezultaty będą zawsze A «i ZI 
pomyślne. szynach, | towaroznew 
stwa, angielskiego, fam 

Prać w ten sposób. owe R | 
Rozpuścić garstkę kryształków polskiej. Po skończenia 
mydlanych w odpowiedniej Ae k — Ządałcie 
ilości wody gorącej, ubić z REM ką 
tego gęstą pianę i poczekać aż TEZ 
przestygnie. Prać przez sta- KB 0ESZE I 


MEBLE kucheme w pier 
wszorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn, Jasoa 8, 

29271 


„DYWAN 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMOW 
KRAKOW-PODGORZE 
Sw. Kingi 9. (linja tram: 8) 


Luru wystarczającego na 


dow, astma, Sanatorium 
| 


, mi. Szujskiego. 
Dode 


Najlepsza stara SLIWOWICE PASCHALN 


mon YE "WD [FON 
po cenach Eonkurenggjnyah w każdej ilości 


poleca 
Firma GANZ I INFELD 
„KORDJAŁ" 


Parowa Fabryka wódek i likierów 
w Krakowie, Krakowska 33. Tel. 3413 


TROCHĘ HUMORU 


BON" Gmi o 24 


Chcesz sobie 1012p 
zabezpieczyć przyszłość? 
Zgłoś swoje przystąpienie do naszego 
oddziału wkładek OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
Zdolni i solidni przedstawi: e!e dla 
oddziału OBLIGACJI I WKŁADEK 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
zostaną natychmiast przyjęci. - Żądajcie 
prospektów i formularzy zgłoszeń w 


POWSLECHAYN ZANLABZIE KAŁGYTOWYM 


ółdz. z egr. por. 


WE LWOWIE, PLAC MARIACKI L. 6-7. 
Konto czek. P. K. O. 154-154 i 153-749. p 


7 „ww GQ GEMECY | SRAT 


czeństwie? 


VVVVYYVYVVYVYVYVYW 


ELEGANCKA FORMA RABUNKU, l 


3 |  — Moje nie, ale — Pańskie! | yi 
AAAAAAAAAAAAAAAAA | FP PZ ul Mikożaiskiej 9, H. piętno, codzien 


MWY T MLINI 


bezkonkureneyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon r. 100 


# 
i 
E 
p 


` 


IDEALNY LAKIER so PADIOKCI 


Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek i kanapek 


— Czy nie zechciałby Pan ofiarować 50 zlo- | . - 
| tych, aby uratować życie ludzkie? kg się we "A . czwartek, t i = IE i 
— Czyżby życie Pańskie . było w niebezpie- - m. o godz. popołudniu. przy ul. Stor, 


iarskiej 15, L piętro, w szkołe zawodowej Ogni 
sko Pracy. — Wpisy i imiormacie w kancełsri! 


nie, z wyjątkiem sobót, od godz. $—3, 4 
bo Goo O ika RÓ ZERWGRAAACK 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. - . Redaktor naczełny: Dr. Wilhelm Berkelhanuner. ' 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses, =- Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzesz kowej 7. pod zarządem |do 
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